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BURZENIE BASTVLJI
napisał Tedeusz Wieniawa.Długoszowski.
 

Lud paryski, doprowadzony do rozpaczy rządami bawiących
się królów, dworzan, wielkich dam, rahch orszaków próżnujących
magnatów - zbuntował się i, pijany hasłami rewolucji, przygo-
towanemi przez Rousseau i Voltair'a, a rzuconemi potem przez
usta Robespierre'a, Dantona i Marata j zawartdmi w Deklaracji
Praw Człowieka - zburzył starodawną Twierdzę Bastylję, rozwalił
mury, które śmiertelnieciszyły niejedno bijące serce - i rękami,
okrwawionemi od nienaw rozebrał te kamienie więzienne, aby
na ich grudzie zatknąć czerwony sztandar rewolucji.

W Paryżu, w stolicy świata, w roku 1789 zburzono Bastylje.
'A w sto lat potem rewolucjoniści wszystkich krajów postanowili
czcić ten dzień, tę rocznicę zwycięstwa rewolucji francuskiej,-
pierwszego maja, czyniąc zeń międzynarodowe święto pracujących.
1 co roku robotnicy wszystkich krajów, świętując piłrwszego maja,
dokonywują przeglądu swych sił, obliczają skutki walki kapitału
z pracą, rzucają nowe, cotaz dalej idące, hasła - i szykują się do
butzenia nowej symbolicznej Bastylii, która wyrosła i wyrasta
nietylko w Paryżu, ale w każdej stolicy kraju, gdzie ład i porządek
trzyma się siłą pięści, będącej na usługach wielkiego pieniądza.

Co roku, na wiosnę, ożywają nadzieje pracujących tłumów.
wychodzą ze sztandarami na ulicę i pieśnią głoszą wiarę w lepsze
jutro. Przywódcy wygłaszają głośne mowy, ubarwieją przyszłość
przewidywaną przez partję, rzucają słowa potępienia istniejącemu
porządkowi społecznemu, zapowiadają walkę, wieszają psyna prze-
ciwnikach partyjnych - i nastrajają rzesze słuchaczy według o-
kreślonego programu.

1 wiarą wurzeczywistnienie programu żyją miljony pracują-
cych, którym Marks przepowiedział wyzwolenie dokonane własnemi
rękami i którym niecierpliwy Lenin rzucił hasło nieograniczonej
władzy. A życie idzie swoim trybem, nie zważa na hasła i powoli
w swem wielkiem ewolucyjnem wnętrzu dokonywuje przemiany,
których nadejście uczucie ludzkie często przyśpiesza pochopnie.

| Ogromna masa ludzka, różnobarwna, różnojęzyczna, wielo-
gatunkowa - żyje w wieku naszym na prawach ustroju kapita-
lstycznego. Silny zwycięża. Bogaty kupuje lepszy kawałek życia.
Kapitał jest bóstwem - do którego wyciągają się miljony rąk,
chcących wykupić się od pracy, od niewygód, od udręki a nawet
od śmierci. Hasłem, które obowiązuje większość dzxslelszego zbio-
rowego człowieka - jest pieniądz. Nie jest to hasło jedyne. Ma ono
swoje antyteży. Ale ludzie głoszący np. ideę ubóstwa uważani są
za nienormalnych lub błogo-sławionych.

Są dwie teorje, które najgłębiej zapadły w mózgi i w trzewia
mag pracujących: socjalizm i Urządzenie życia na wa-
runkach wspólnoty. Wspólne wytwarzanie, wspólne spożywanie-
zmniejszenie walki o sam był i oparcie wymiaru sprawiedliwości
o zasadę, że każdy otrzyma według zasług i wedługzdolności.

Dwie te teorje nurtują fnasy robotnicze, walczą ze sobą, ście-
rają się na każdem podwórcu fabrycznem, a obydwie są tylko
teorjami szukającemi oparcia (realizacji) w jutrze. Dziś ich wży-
ciu niema, Niema ani jednego kraju z ustrojem socjalistycznym.
też ustrojem komunistycznym, mimo, że rosyjska próba miała
by pls-ruszam polem doświadczalnem, na którem po okrutnem

(Ciąg dalszy na stronicy 5-e))

GUBERNATOR SMITH STAJE Do WYŚCIGÓW

WYBORCZYCH

Opt‘miada się za złagodzeniem prohibicji - Przeciwny przy-
| wróceniu dawnych salunów

ALBANY, N. V., 9 czerwca.-

Z powodu zbliżającej się kon-

Welkji partji |demokratycznej,

która się odbędzie w New Yorku

24 lizerwca w Madison Square

Garden, spodziewający się uzys-

kać nominację na prezydenta Sta

nów Zjednoczonych przypusz-

    

 

  

 

   

szych kandydatów do

nia nominacji na stanowisko

prezydenta obok swego progra-

mu postepowege, Jaki wprowa-

dza w życie w swych pracach

politycznych, (jako gubernator

największego stanu New York,

oświadczył się publicznie za zła-

godzeniem prawa prohibicji i po-

czalni kandydaci partji demokra- zwoleniem wyrobu lekkiego wi-

tycznej ogłaszają swoje wyzna- na i plwa. Gubernator Smith

nie polityczne. Domniemant kan zastrzegł się jednak przeciw

przywróceniu dawnego salunu w

miejsce którego ma być zapro-

wadzona rządowa _kontrola

sprzedaży napoi alkoholowych.

Naród domaga się złagodzenia

prawa prohibicyjnego:i ta par-

tja, które tego wołania nie usły-

szy, przegra wybory.

dydaci MacAdoo,zięć zmarłego

prezydenta „Wilsona zaleca s

na kandydnla na prezydenta przy

rzeczeniami poczynienia reform

w życiu przemysłowem i Finan-

sowem kraju,

Glikernator stanu New York
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Macdonald i Herriot zd,
ewakuacją zagłębia Ruhr
 

Wobec zatwierdzenia planu ekspertów przez Niemcy - |
Niemcy muszą jednak dać gwarancję; że będą wykonywać |
warunki planu ekspertów
LONDYN, 9 czerwca. - Pre-

mjer MacDonald i przyszły pre-mjer Francji Herriot doszli do
porozumienia w sprawie załat-
wienia aljancko - niemieckiegosporu odszkodowaniowego.
Wobec faktu, że parlament

niemiecki zatwierdził przyjęcie
planu międzynarodowych eksper
tow. premjer Anglji MacDonaldi przyszły premjer Francji Her
not uznali dalszą okupację Ruhr
przez wojska francusko - belgij-
skie za niepotrzebną i zgodzili
się na stopiową ewakuację Ruh-
ry pod warunkiem, że Niemoy
dostarczą pewnych gwarancji, iż
będą płacić odszkodowania prze
widziane w warunkach planu
międzynarodowych _ekspertów
finansowych.

KONWENCIAPARTJI So-

CJALISTYCZNEJ 5 LIPCA

CLEVELAND, 9 czerwea. -
Narodowa konwencja amerykań
skiej socjalistycznej partji odbę-
dzie się w dniu 5 i 6 lipca w
Cleveland.
Konwencja partji socjalistyez-

nej odbędzie się w jeden dzień
później po konwencji partji pro-
gresywnej, która prawdopodob-
nie postawi senatora La Follette
na kandydata na prezydenta St.
Zj.

Epidemia samobójstw

w Rosji

MOSKWA, 9 czerwca. - Licz-
ba sameóistw w Rosji, szcze-

gólnie w Moskwie i Petrogradzie

zwiększa się w zastraszający

sposób z powodu bezrobocia.

W braku broni palnej, której

trudno dostać dla odebrania so-

bie życia, samobójcy używają

silnych trucizn. Większa część

samobójców używa starego spo-

soby przez powieszenie.

Katastrofa powodzi nad je-

ziorem Ładoga

LENINGRAD, 9 czerwca.

Skutkiem gwałtownej burzy,

która przeszła nad jeziorem Ła-

doga, wody Jeziora podniosły się

do takiej wysokości, że rzucone

na brzegizalały kilka wiosek po

łożonych nad brzegami jeziora.

Ludność zajęta pracą na polu

nie spodziewająca się katastrofy

została zalana wodą. Wielelosób

i zwierząt domowych zostało za-

topionych. Dziesiątki tysięcy po-

zbawionych dachu nad głową.

KATO PREMJEREM

JAPONII

TOKIO, 9 czerwca, - Książę

Regent Hirohito polecił wice-

hrabiemu Takakira Kato utwo-

rzenie nowego gabinetu na miej

J—____.__
sce gabiretu Kiyoura, który zre
zygnowal ze swego stanowiska
ubiegłej soboty |

 

Klęska posuzzga Ukrainie |
odwróibna J

CHARKOW, Ukraina, 9 czerw

   

cal - Ulewno dbszcze, Wore
spadły wostatnich kilku dniach |
odsunęły niebezpieczeństwo po-
suszy, która zagrażała zupel-
nem zniszczeniemźniw na zna-
cznej przestrzeni kraju, podob-
nie, jak w lecie w 1924 roku

 

8 rybaków zabitych prnez
fale morskie

 

SANTA ANNA, Cal , 9 czerw-
ca. - Sześciu rybaków i dwóch |
chłopców, których łódź się roz-
bija na przybrzeźnych skałach,
zostali zabici przez wzburzone |
fale morskie, uderzające z ol- |
brzymią siłą na skały, na które
się schronili nieszczęśliwi ryba- |
cy. Pięciu innych rybaków uni- 1

knglo tragicznego losu towarzy- |

szy, dzięki większej rozległości

skał, za któremi się schronili

przed zabójczemi falami,

WLOSI NIE MAJĄ

PLANOW ZABORCZYCH
---

RZYM, 9 czerwca, - Prasa

włoska zaprzecza, jakoby rząd

włoski żywił jakfekolwiek zdbor=

cze zamiary w Albanii. Podobne

oświadczenie ukazało się prawie

równocześnie w prasie serbskiej,

która dodaje, że rząd serbski za-

mieszki wewnętrzne w Albanii

uważa za wewnętrzną sptawe

Albanii, do których nie ma za-

miaru się mieszać. |

Amnesia dla' niepodległoś-

ciowców. irlandzkich:
 

DUBLIN, 9 czerwca. - Rząd

wolnego państwa Irlandji gło-

sił amnestję dla niepodległościo-

wców, których 65 zostało uwol-

nionych z obozu koncentracyj-

nego w Curragh.

Szczęście w nieszczęściu

NEW YORK, 9 czerwcg.

Trzyletnia Kasia de Marco, có-
reczka Rozalji de Marco, ster-
śliwym trafem uniknęła pewnej
śmierci, gdy spadła z okna
czwartego piętra na podwórze.
Dziecko spadło na świeżą grząd-
kę kwiatów nie fodnióstszy żad-
nych borażeń, Matka na widok
spadającego dziecka zemdlała.
Przywołany lekarz zamiast rato-
wać dziecko, zmuszony był Hłuż
szy czas zająć się cuceniem mat-
ki. Mała Kasia natychmiast po
upadku podniosła się z grządki i
o powróciła do
swego mieszkania, gdzie została

 

 
Al $mith, jeden z najzdolniej-

|

Olbrzym Solaski ucieka ze szpitala

POBIŁ CIĘŻKO DWÓCH DOZORCÓW SZPITALNYCH

IDWÓCH POLICJANTÓW-UBEZWŁADNIONY WRESŁ-

IE SIEDMIU STRZAŁAMI REWOLWEROWEMI, DA-

NEMI PRZEZ POLICJANTÓW. ->

MACKENSACK, N. J., 9 czer-
wea, - Antoni Solaski z Lynd-
hurst, N. J., dostal wezora) na-
gle Immieszania zmysłów po do-

konpniu na nim operacji żołąd-

ka w szpitalu Hackensack dla

wyjęcia części złotej oprawy o-

kulrow, którą niewiadomo w

jaki, sposób połknął. Solaski zo-

stał. przeniesiony do stanowe

go szpitala dla chorych umy-
słowo w Graystone Park w Mor-

ris Plains.

Mimo, że Solaskl, wysoki

przeszło 6 stóp i ważący około

250 funtów był ubrany w kaftan

bezpieczeństwa potrzeba było

kilku dozorców szpitalnych i kil-

ku policjantów, a w końcu sied-

 

miu strzałów rewolwerowych,

by go ubezwładnić, gdy go usl-

łowano złapać po ucieczce z mia

stowego szpitala, w którym do-

konano na nim operacji dla wy-

jęcxa oprawy okularów z żołąd-

bolaskl uciekł ke szpitala w
sobotę rano w kilka godzin po
dokonaniu operacji, po której
zwykle pacjenci leżą bezwładni,
pozbawieni swobody ruchów
skutkiem cięć przeprowadzo-
nych przy operacji. Bolaski
whrew, wezelkim preewidywa-
nfom lekarzy i dozorców szpi-
talnych z powodu dostania nie-

pomieszania
potraf

spodziewanego
i zmysłów -nie .tylko,

 

 

zbiedz ze szpitala, ale udaremnić
wszystkie wysiłki dr. Liva 1 E-
dwarda Chandlera, którzy go
chcieli pochwycić 4 sprowadzić
z powrotem do szpitala. Wal-
czącemu z olbrzymem doktoro-
wi i dożorcy szpitalnemu przy-
była w pomoc policja. Na widok
policjantów Solaski (pobiegł za
miasto. Dogoniony w końcu
przez dwóch policjantów Franka
Zarskiego i Edwarda Beekmana
Solaski znowu stawił zacięty
opór. Pochwyciwszy leżącą rurę
przeprowadzającą parę do togrze
wania mieszkań, pobił dotkliwie
obydwóch policjantów, którzy w
obronie własnego życia dali do

warjata 7 strzałów i w końcu
ubezwładniii warjata, który zo-
stał odwieziony z powrotem do
szpitala a policjanci ciężko po-

~ po opatrzeniu ichprzez dra

Avg udalisig do swych głomów,

  

zgr , (dzie
wiąc się lchlamcnlnm

BUŁGARIAOTRZYMA |
DOSTĘP DO MORZA

Wąski korytarz od granicy But-
garji do portu w Kawala

 

RZYM, 9 czerwca - Wadiog-
wiadomości pochodzących z wia-
rogodnych źródeł pomiędzy Buł-
garją i Grecją zawartyzostał u-
kład mocą którego Grecja zgadza
się na danie Bułgarji dostępu do
morza Egejskiego w porcie ka-
nału który będzie połączony z
Bulgaria wąskim kurytarzem,
pozostającym pod zwierzchhict-
wem Ligi Narodów.

Pamiętajcie o Funduszu Im,
Józefa Piłsadskiego |

 

   
      

 

    

  KURS ZŁOTEGO:
\ 100 złotych

19 dolarów 28 centów zł
BONDY POLSKIE:

67-61 za bond 100-dolaro    wr i,
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Polakożerczy rząd
Litwy zostałobalony

 

LOTNIKFRAN- _
CUSKI U KRESU .
SWEJPODROZY

LOTNICY AMERYKANSCY
ZEGLUJA POMYSLNIE

TOKIO, 9 czerwca - Lotnik
francuski, kap. P. de Oisy przy-
lecial dzisinj do Tokio, ostatnie-
go kresu swego tryumfalnego
lotu przeleciawszy ponad połowę
kuli ziemskiej. |Nieustraszone-
wo lotnika ludność stolicy japoń-
skiej przyjęła z niesłychanym en
tuzjazmem.

HONG-KONG, Chiny, 9 czerw
Ca. -- Lotnicy amerykańscy
przybyli dzisiaj do Hon -Kong,

  

z Amoi, przeleciawszy 350 mil
mniej, jak w dwóch «godzinach
Lotnicy amerykańscysą jak naj
lepszych nadziei na dalszą po-
dro.

Monarcbiici niemieccy planu-
ja nowy_zamach stanu

BERLIN, 9 czerwca.-W nie-
mieckich kołach rzadow
nujg dbawy, ze monarch
dzeni rzekomym kryzysem we
Francji, będą się starali udare-
mnić uchwałę parlamentu za-
twierdzającą plan międzynaro-
wych ekspertów przy pomocy no
wego zamachu stanu, do które-
go tym razem przygotowują się
na wielką _skalę, -zdecydo-
wani naprawdę wystąpić energi
cznie do walki ze znienawidzone
mi lewicowcami niemieckiemi,

Monarchistom tym razem nie
idzie głównie oprzywrócenie
monarchji. Zamach stanu będzie
tylko środkiem mającym urato-
wać monarchistów niemieckich
od olbrzymich ciężarów finanso-
wych w formie najrozmaitszych
podatków jakie na nich spadną,
gdyby plan ekspertów finanso-
wych zaczął być wykonywany
przez rząd kanclerza Marx'a.

Monarchici nie są pewni po-
wodzenia zamierzonego *rama-
chu stanu z powodu odmowy by-
łego następcy tronu stanięcia na
czele przyszłej monarchistyez-
nej rewolucji. Były następca
tronu Fryderyk Wilhelm bojąc
się być użytym za narzędzie |
nie dość popartym w razie ogło-
szenia rewolucji monarchisty-

  

 

' cznej, odrzucił plany splskow=
ców monarchistycznych i dla od
sunięcia od siebie podejrzenia
rządu, postanowił wyjechać z
Niemiec i zamieszkać na stałe
we Włoszech. Rząd wiski udzie-
lił byłemu następcy tronu pozwo
lenia na zamieszkanie we. Flo-
rencji, gdzie mieszka jego clot
ka była królowa grecka Zofja.

| PRENIER CALYANAUSKAS

OTRZYNAŁ WOTUW NIEUFNOŚCI -
 

7powodu budowy linii kolejowe]Kowno-Kłajpeda .

KOWNO, 9 czerwca. - Rząd premiera Galwanauskasa
zrezygnował ze swego stanowika z powodu otrzymania wo-
tum nieufności w sprawie budowy linji kolejowej Kowno-
Kłajpeda. Sejm litewski olbrzymią większością głosów od-
rzucił projekt. rządu Galwanauskasa, dotyczący budowy no-
wej linji kolejowej przy pomocy kapitałów angielskich. Pod-
czas debat nad budżetem na rok przyszły posłowie opozy«
cyjni przedstawili dowody nadużycia władzy przez rząd pre-
meraGalwanauskasa, który nadał koncesję budowy nowej
linji kolejowej finansistom angielskim, a nie innym dzięki
wielkim łapówkom, jakie poszczególni członkowie rządu,
nie wyłączając samego premiera otrzymali od kapitalistów
angielskich. Skandal łapowniczy wywołał w litewskich ko-l

 

 

łach sejmowych wielkie wzburzenie. 

NOWY TYMCZASOWY GABINET FRANCUSKI 
Utworzony specjalnie do usunięcia starego prezydentai wr

 

brania nowego
silenia we Francj

 

„ w 
PARYŻ, 9 czerwca. - Nowy

premier Francji Marsal Francois
sformował nowy gabinet tak
zwany ,piętnastominutowy rząd!
dla przeprowadzenia dwóch for-
malności, usunięcia starego i
wybrania nowego prezydenta.
Nowy gabinet stanie przed

parlamentem jutro. _Premier
Marsal Francols przedstawi (z-
bie parlamentu kwestję kryzysu
rządowego i konieczność usu-
nięcia obecnego prezydenta Mil-
leranda i wyboru nowego. Więk
szość parlamentu, posłowie le-
wicy poprą wnlosek rządowy
usunięcia starego prezydenta i
wyboru nowego, by następnie
w innych sprawach wyrazić wo-
tum nieufności nowemu rządo-
wi. -Mimo otrzymania wotum
nieufności, nowy gabinet będzie
miał formalną władzę przepro-
wadzenia wyboru nowego pre-
zydenta, który się powinien od-
być w ciągu 48 godzin od chwili
usunięcia starego prezydenta.

Wybrany w piątek przez zgro-

madzenie narodowe (parlament

i senat) nowy prezydeht Fran-

cji, którym prawdopodobnie zo-.

stanie albo przewodniczący par-

lamentu Painleve, albo przewod-

niczący senatu Doumergue, po-

wierzy misję utworzenia nowe-

go rządu  najprawdopodobniej

Eduardowi Herrlotowi, który

odmówił przyjęcia od prezydenta

Mileranda misji utworzenia rzą-

du.  

W skład tymczasowego -

„piętnasto-minutowego" -rządu

wchodzą następujący ministro-

wie:

a

Fr. Francois-Marsal, premier 4‘
i minister finansów.

Ed. Lefebre du Brey, mInlster

spraw zagranicznych.

A. Rutier, minister sprawie-

dliwości.

Justin de- Selves,

spraw wewnętrznych.

 

minister

    

Monarchiści niemieccy cieszą się zprze-K # s

2
Andre Maginot, minister wo-

wny i Pensji weteranów.
Paul Joirdain, minister pracy

i zdrowia publicznego.

Desire Ferry, minister floty,

Ives Le Trocquer, minister

Robót Publicznych.
4

M. Landry, minister oświece- A
nia publicznego.

Pierre Floudin, minister han-
dlu.,

M. Capus, minister rolnictwa,

Louis Marin, minister okolic:

zniszczonych wojną,

Kryzys rządowy we Francji

wywołał wśród monarchistów

niemieckich nadzieję, że uda

im się skutkiemsporów we Fran

cji uniknąć zapłacenia odszko-

dowań, ewentualnie obalić rząd

kanclerza Marxa, względnie do-

prowadzić do rozwiązania parla-

mentu, który zatwierdził plan

międzynazodowych _ekspertów

finansowych, jako podstawę dla

załatwienia aljancko-niemieckie

go sporu odszkodowaniowego,
 

Trzęsienie ziemi pod Lwowem ROZPADLINYPOD ROMANOWEM - PŁYNNY OGIEN
LWÓW, 23 maja. (Pocztą.) -Pewne niejasne wiadomości o niezwykłych wstrząsach ziemi w po-wiecie Bobreckim w odległości 35kilometrów od Lwowa, według o-becmych wyjaśnień, przedstawia.ją się jak następuje: Od kilku dniludność wlosek Wołoszczyzny iRomanowa została zaniepokojo-na jakiemiś głuchemi głosami,wydobywającymi się z pod ziemi.Onegdaj utworzyły się na polachwsi Romanowa trzy głębokie roz-padliny, z których wydobywająsię, jakieś ogniste płyny, podob-ne do lawy wulkanu, nad który.mi unoszą się słupy pary. Zja-wisku temu towarzyszą odgłosyrzmotu podziemnego, co wywo-

{uh} wśród ludności miejscowej

panikę i przerażenie. Starostwo

Bobrku wysłało na miejsce wy.

padku komisję, _dla zbadania

przyczyn i rodzaju tego charakte-
rystycznego zjawiska.  

{---

FARMERZY PRZECIW

PARTJI REPUBLIKANSKIEJ

WASHINGTON, 9 czerwca-

Wiadomości przywiezione przez

delegatów ze stanów zachodnich

przybyłych. na narodową kon-

wencję partji republikańskiej w

Cleveland› donoszą o powszech-

nem niezadowoleniu farmerówna

obecną administrację a szczegól-

nie na Kongress Stanów Zjedn.,

który się odroczył w ubiegłą so-

babę do następnej sesji w grud-
niu nie uczyniwszy nie korzyst-
nego dla poprawy losu farmerów
i robotników. rolnych.

Przewodniczący radykalnej or
ganizacji farmerów Benjamin
Marsh, ogłosił w imientu: swojej
organizacji następujące oświad-
czępie: Kongras St. Zjedn., któ-
ry gdroczył, się ubiegłej soboty,

PoP

.przeciwko

 

powlmen być napiętnowany za

wrogie stanowisko zajęte wzglę-

dem interesów farmerskich,

Przez całą swą sesję od czasu

zebrania w grudniu 1923 roku

68 Kongres nie uchwalił ani jed-

nej korzystnej uchwały dla far»

merów, albo robotników w ogóle

Nie dotknął prawie wcale kwes-

tj prawodastwa kolejowego, któ

re jest największą bolączką gos-

podarczą dla interesów farmer

skich, ze zwględu na nieznośne

opłaty kolejowe które uniemożli-

wiają farmerom przesyłanie ich

produktów na rynki zbytu i

szają firmerów do pozbycia się

ich produktów za bezcen.

Prawdziwym sądem na obecny

Kongres i obecną administrację

będą wybory jesienne w których

farmerzy stanów środkowych i

zachodnich będą solidarnie gło-

kandydatom

lekcewarzącym postulaty farmer

skie,

#
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Kronika miejscowa
 

Dzisiaj - Pogoda, ciepło,

RUCH OKRĘTÓW
 

Przyjazd okrętów do New Yorku
Poniedziałek: Cedric z Liverpool

Columbia z Glasgow
Wtorek: Hellig Olay z Kopen-

hagi
Samland z Antwerpji
Olympic 7. Southampton:

Śróda: Roussilon z Havre
Piątek: Aquitania z Southampton
Sobota: Saxonia z Southampton

Chicago z Havre
Odjazd okrętów z New Yorku
Wtorek: Resolute do Southam-

pton
Yorck do Bremen

Środa: Mauretania do. Southam-
ton

Paris do Havre
Drottningholm do

burga
Estonia do Libawy

Czwartek: Columbus do Bremen
Pr. Roosevelt do Bremen
Dorellan do. Antwerpji

Sobota: Leviathan do. Southam-
pton
Olympic do Southampton

*, Volendam do Rotterdamu

Gothen-

POLSKA SZKOLA RY-
* SUNKOW I MALARSTWA
 

Dowladujemy sie, że wkrótce
założona zostanie w New Yorku
polska szkoła rysunków, malar-
stwa i rzeźbiarstwa, -Szkoła z
początku -prowadzona będzie
przez artystkę malarkę, która
niedawno przyjechała z kraju.

Od zgłoszeń zależy rozmiar i
cena kursów. Opłata będzie
bardzo przystępna. Zgłoszenia
z grzeczności przyjmuje „Nowy
Świat". Listy adresować Nowy
Świat, 24 Union Squre, W. 0. S.

Nie tylko z grzeczności ale z
obowiązku, Oto zaczyna się
realizować marzenie nasze zało-
żenia Akademii Sztuk Pięknych
w New Yorku. Życie kultural-
ne budzi się 1 coraz głośniej i
piękniej się wyraża. Gdy panna
Nestor ogłosiła otwarcie szkoły
klasycznych tańcównie marzo-
no nawet o możności prowadze-
nia takiej szkoły. Przekonaliś-
my się, że nasze pojęcia o Polo-
nil nie były dokładne. Zagly-
dnijcie kiedyś do szkoły miesz-
czącej się w Domu Narodowym,
przypomnijcie sobie świetne po-
pisy tej szkoły a przekonacie
się, że nie tylko prosperuje i się
rozwija ale jest dzisiaj jedną z
najpiękniejszych placówek kul.
turalnych, bo kształci fizycznie i
estetycznie dzieci polskie. Ma-
my więc nadzieję, że druga szko-
łn polska w New Yorku będzie
początkiem wielkiej Instytucji,
którą kiedyś będziemy się chlu-
bić.

- Radość na wyspie smutku
---

Na Ellis Island było wczoraj
wesoło jak na Coney Island. A
może i weselej, gdyż deszcz nie-
dzielny zepsuł nastrój na Coney
Island. -
Kongres przed ferjami wnkący]

nemi uchwalił, aby kilkanaście

tysięcy imigrantów znajdujących

się pod bondami i na Elis bland
wpuszczono do Słunów Zjedno-

czonych, Na wyspie wskuteky te-
go zapanowała radość nie dająca

się opisać. 2300 osób Gpuściło

wśród okrzyków raduści i szczę-

ścia wyspę, która pogodnej twa-

rzy nie widziała.
-_-
 

umieć TAaczyćI
ie zwiekajcie.. Nauczcie

natychmiast w starej
1 najleprzej polekdej

szKoLE TAaców
177 East Sith Streat
Rog Third Avenue

Zawsze otwarte. -Ceny
.Mamy pięć

Astesięt doświadczonych nauczyciele
 

POLSKA KLASYCZN

SZKOŁA TANCOW

P. LUNI NESTOR

POLSKI DOM NARODOWY

19-23 St. Marks Place

New York

Informacje i wpisy w poniedziałki,

  

______-------------

Nauczyciel starszy, udziels w do-
mu lekcyj młodszym i starszym o.
sobom, System nauki staranny,
przystępny dla wszystkich, Każda
iekcja osobno. pojedyńczo, - nikt
nie jest krępowany Również
załotwia sprawy w pisaniu listów,

;| podań 1 dokumentów wszelkiego
rodzaju. - Zdolność dobrej wymo-
wy, giadkiego czytania 1 popraw.
nego pisma - to główne warunki.

E. SZAMISSKI

|J 217 East 10 ulica, New York |
' Pomiędzy First i Becond Ave.

 

  

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA
 

 

Na małej wycieczce pozamiej»

skiej, jeden z uczestników, wyko
rzystując chwilę ogólnej uciechy,
zaapelował do zebranych, aby nie

zapomnieli o biednych dzieciach

które Wydział Społeczny „Nowe.

go Swiata" zamierza wysłać na

farmy, Apel przyjęty został jak

najmilej i w przeciągu minut kil.

kuj na złoty ten cel. wpłynęło

10.50. dol. -Członkowie licznych

wycieczek, mający dobro pols-

Lich dzieci na sercu, winni po-

stępować podobnie i przyczynić

rię do zebrania odpowiedniej su-

my, potrzebnej na urzeczy nie

nie jednego z najpiękniejszych

zamiarów. Jakiż to miły ue

| ›ck' Poniżej lista ofiarodawców:

  

     

  

  

 

ladwiga Kraus . . $1.00

Franciszek. Kraus . 1.00

J. Sierżant. . 1.00

Marja Sierzant . 1.00

Antoni Sierzant 1.00

Władysława Sierżant 1.00

Roman Wieczorek . 1.00

Jozef Graberyk 1.00

Anna Pol 50

Helena: Patlewic 1.00

A. Patlewiez 1.00

$10.50

W domu J. M, Tratsa pn. 328

przy Plymouth ul., w Brooklynie

bawiono się ochoczo, bona świat

przyszło słodziutka córeczka. Tej

małej córeczce państwa Tratsa

zawdzięczamy sporą sumkę na
wysłanie biednych dzieci na far-

mę. Podczas zabawy domowej, z

okazji chrzcin, ktoś pomyślał o

tych biednych sierotkach i podał

wniosek, aby Każdypo kilka cen-

tów na ten cel dał. Kolektą za-

fely« Ann= z

New Yorku i nanna Aleksandra

Kuczyńska z Brooklyna. Wprze-

ciągu 5 minut zebrano $14.71;

Młody S. M. dorzucił £1.00

 

 

Przyjaciel Włóczęgi z Trenton

nadesłał czek na $25 na w i

dzieci na farmę, Nazwisko? Po-

znacie go po czynach. W imieniu

dwojga dzieci, które za Twoje pie

nigdze na wakacje pojadą, dzię-

kuję Ci, szlachetny obywatelu!

    

 

Klub Życia z Newarku urządza

wycieczkę. Powiedzieli mi -to

wczoraj w Redakcji.

„A nie zapomntjcie o dzieciach"

- powiedziałem skromnie

„Nie zapomniemy!! Oto zada-

tek Klubu Żyda: $10. Resztę po

pikniku.
Pani N. N. złożyła 61.00.

Razem dzisiaj . $62.21

Poprzednio ..

...306.57

Dopiero dwadzieścia miejsc!
Wiem, że teraz Czytelnicy za-

biorą się do roboty, że teraz za.

czynają wierzyć, iż w tym roku

wyślemy STO dzieci.
Wierzcie bracia w własną do-

bro!
Co szaleństwemsię wydaje lu-

dziom złym, to jest prawdopodo-

bieństwem dla ludzi dobrych!

Wtym roku wyślemy sto dzie-

ci na Farmę.
Sto bladych nędznych dzieci

polskich korzystać będzie z wa-

szej wspaniałomyślności.

Jeszcze TY daj dolara bracie je-

żeli nie dałeś!

Daj go dzisiaj!

ke e

.„Najpiękniejszy obrazek. Czy

nie? ~
Zamiast o nędzy i biedzie pi-

sać, piszę dziś o pięknych czy-

nach.

W muwi; telefonów

Edward C. Rybicki, członek
Związku Drukarzy nr. 6 wystąpi
w imieniu swego związku na Cen-
tralnym Kongresie Przemysto-
wym z opracowanym planem rzą-
dowego nadzoru i zarządu kom-
panji telefonicznych. Plan ob. Ry
biekiego przedłożony będzie Ame
rykańskiej Federacji Pracy z żą-

€

NOWY ŚWIAT, WTORER, 10

 

  

daniem, aby plan ten popierała,
 

- 1.

Franciszek Szypkowski
rozstał się: z życiery dnia

9go czerwca. .
Pogrzeb odbędzięzsię z do-
mu żałoby 270 East.f0ta ul., |
we czwartęk, 12 czerwca,
o godz. Sej przedpołudnie.
Na ten smutny obrządek
znajomych 4 krewnych z

zaprag®e .0 C

   
RODZINA. x
 

z twoim.   
 

 

Ostatni atak fal morskich na okręt pasażerski, który po dłu

 

   
& rece y .TEE cel 1. S

iej podróży zawinął do portu Nowego Yorku

JUKT 10.) 1994.

 

NEKROLOGJA

W poniedziałek rano o godz.
Hej po krótkiej a ciężkiej cho-
robie rozstał się z tym światem
Franciszek Szipkowski, lat 37 za-
mieszkały pod nr . 10 ul.
Franciszek Szipkowski był człon-
kiem Polskiego Klubu Demokra-
tycznego i lubianym przez wszy»
stkich obywateli. Pogrzebem, któ-
ry się odbędzie we czwartek dnia
1Żgo czerwca o godz. rano,
z domu załoby, zajmuje się ob.
Teodor Wolinin, który wraz z
Klubem Demokratycznym zapra-
szą wszystkich znajomych 4. p
Franciszka Szipkowskiego na po-
grzeb.
Franciszek Szipkowski pozosta

wił w smutku żonę, córeczkę, bra
ci i krewnych.
Niech spoczywa w pokoju.

    

 

W ubiegły czwartek zmarł po
długiej i uporezywej chorobie w
Jersey City ob. Wacław Skowroń
ski. Zmarły należał do wielu or-
ganizacyj i towarzystw, a mię- |
dzy innemi był prezesem 1-go o-
kręgu Zw. Sokołów Polskich w
Ameryce i członkiem Głównego
Komitetu. Kościuszkowskiego,
Pogrzeb odbył się wczoraj, z do

mu pn. 170 Bay St. w Jersey City.
Nad mogiłą wygłosili serdecz-

ne przemówienia: skarbnik okrę-
gu Białecki i naczelnik Zw. Sok.
Pol. z Pittsburgha, Pawlak.
Spora gromada krewnych, przy

jaciół i kolegówz gmiuzd soko-
lich, odprowadziła zwłoki zmar
lego ng wieczny spoczynek,
Na wozie żałobnym widniało

sporo wieńców i wiązanek ży-
wych kwiatów od rodziny, orga-
nizacyj, towarzystwi od przyja-
ciół, których zmarły miał moc
w Jersey okolicy.

Ob. Skowroński należał do lu-
dzi spokojnych, _zrównoważo-
nych i cieszył się sympatją i po-
ważaniem tak wstosunkach oso-
bitych, jak i sprawach publicz-
nych.
Pozostawił żonę i troje dzieci.
Niech mu ziemia lekką będzie.

" a.

  

  

b.. 4P Invalidach

|

PODZIĘKOWAŁ „NOWEMU ŚWIATU" - ŻYJE ZDRÓW

KTO? FRANK ZABOROWSKI.I WESÓŁ... -
 

 

 

Zona sławnego aktora filmowe»
go Tom Mixa wyjetdia'do Bu-

ropy okrętem Majestic

 

  

 Śmierć zbawieniem

Frank Schroeder, robotnik pra-
cujący na torze kolei podmiej-
skiej 1. M. T, Kursująctj jako
kolej górna przy 129 ulicy, wi-
dział jak pani Antonia Givianti
skoczyła do wody w sa-
mobójczym. Nie namyślając się
długo wskoczył za nig do wody
i wydobył ją poczem wezjcał po-
golowie ratunkowe. W szpitalu
Harlem niedosała samolójczyni
prosiła, aby jej dano uns
gdyż śmierć jest jedyne
niem dla niej. |
„Tak mi źle na świecie, że tylko

śmierć pomóc może."
Przypomina to

go:

„Ty grabarzu, na tym kopcu
Wsparty na łopacie,
By takiego grzebąć króla,
Ile chcesz, mój bracie?

Ale zakop mnie głębdko,
Bo mi tak źle na świecie,
Ciężej niźli Twoja zigmia -
Powietrze mnie gnieci¢.

 

  

słowa Ujejskie-

 

   
 

 

idd Pamiętajcie o Funduszu Im.
Wojennych Pamiętajcie o Fandyszu

NIE NAM

ANI DZIECIOM

ALE SOBIE

Zapytaj się.

farmę? .

Brak pieniędzy?

Brak zrozumienia?

Brak serca?

   

     

 

 
dzieć, że już dałeś!

 

 
    

Dlaczego nie wysłałem dolara na

odpowiedz Czytelniczko i Ty Czytelniku

DLACZEGO |

dotychczas nie postałeś swego dltlm'iln'wń 16>
DZIECL NA FARME -*~ =~>

 

dzieci na

. [A może tylko'brak czasu? Jednejchwilki?
... Daj jedng chwileczkęi

nie biednych dzieci na farmę.

TERAZ... ZARAZ
, * gdykolwiek czytać będziesz na

dzięśz mógł ze spokojnem sumieniem

jednego dolega na wysła-

  

Do Redakcji zgłosił się dzisiaj
Frank Zaborowski, o którym pi-
saliśmy w niedzielnym numerze,
na podstawie listu otrzymanego
od naszego Czytelnika Stanisła-
wa Janickiego. Zaborowski jest
zdrów" i wesół i opuścił
na własne żądanie. Dziś, uśmie-
chając się i ściskając dłoń kro-
nikarza, tak powiedział: „Nie
wiem sam jak się dostałem pod
koła pociągu. Zemdlałem.

Cieszę się, że żyję, ale wie Pan,
tyle osób do mnie przychodziło,
tyle przyjaciół i znajomych i na-
wet nie znajomych ludzi natych»
miast po przeczytaniu  wiadomo-
ści w Nowym Świecie do mnie
się zgłosiło, ze miałem wrażenie,
jakbym był ważną osobistością.
Przecie Polacy razem się trzyma»
ją. Cześć Wam za to! Nigdybym
nie preyp@szczal, że jedna
wzmianka w „Nowym Świecie",
tak prędkosię rozejdzie, Nie wie»
działem, że mam tylu przyjaciół"
Bardzo nas to cieszy, że nasi

Czytelnicy tak pęknie reagują na
nasze wiadomości, Znaczy to, że
nie są obojętni i że „Nowy Świat"
jest potężnym łącznikiem towa-
rzyskim w New Yorku i okolicy.

L "SAMOPOMOCY®"

Zarząd T-wa „Samopomoc Pol.
ska", zwołał za pomocą prasy
nadzwyczajne zebranie, na które
zaprosił wszystkie towarzystwa
w New Yorku. W, ubiegłą niedzie
lę o godz. 3ej popołudniu, w Do-
mu Narodowym, 19 St. Marks PL
stawił się zarząd, kilka pań z Li-
gi Kobiet i przedstawiciele...
dwuch, czy trzech towarzystw.
Wobec takiej obojętności dla

sprawy „Samopomocy" postano-
wiono zwołać ponownie zebranie
na dzień 7 lipca. W międzyczasie
będą rozesłane listy do wszyst»
kich towarzystw Wielkiego New
Yorku z prośbą o przysłanie de-
legatów, a głównie do tych, któ-
re figurują w spisie jako założy»
ciele, „Samopomocy."
Najbardziej zasługuje na uwa»
fakt, że nie przybył w niedzie.

lę żaden z krzykaczy niby wiel-
kich :zwolenników :
t

 

 

W każdym razie, należałoby
przypuszczać, że bez względu czy
się komu „Samopomoc" podoba,
czy nie, powinien na zebranie
przybyć i przekonać się, jak spra
wa stoi i co trzeba zrobić, aby
towarzystwo. humanitarne posta-
wić mocno na nogi i rozwój mu
zapewnić. X.

Tarapaty Stefusia

Stefan Ładoś miał kota czar-
rego, bardzo niegrzecznego. Czar»
ne koty nigdy szczęścia nie przy.
noszą. Wogóle szczęścia koty nie
noszą. Trzeba go szukać w so-
bie. Mały Stefan Łudos nie wie-
dział o tem i pędził za czarnym
kotem, który się schował między
dwiema śctanami kamienic. Ste-
fan wlazł za nim, ale wyleźć nie
mógł. Policjant nie mógł dać ra-
dy płaczącemu bachorowi i we-
zwał straż pożarną. Strażacy już
zabierali sig do wyrgbania wy-
łomu w murze, gdy nadszedł W.
Placek, który dzieciaka zwinnie
wydostał. Lekarz pogotowia ra-
tunkowego udzielił mu pierwszej

WAZNIY LIST DO REDAKCJI ,

Redakcja „Nowego Świata" ł
otrzymała następujący list od
dyrektora Wydziału Zdrowia Pu
blicznego. p. dr. Dana Hubbard

Szanowni Panowie:-

Obcokrajowcy bardzo często
wyzyskiwani ag przez nieucze.-
wych lekarzy i sprzedawców bez
wartościowych lekarstw. Poszko
dowani często nie wiedzą, jak
i komu zażalenie przesłać. Upra .

szam więc Szanownych Panów,

o podanie do publicznej wiado-

mości, iż każdy immigrant, ka-

źdy Czytelnik tego pisma może |

i powinien donieść Wydziałowi f

Zdrowia Department of Health |

of the City of New York w j¢-

zyku polskim swoje zażalenie, o |

ile został pokrzywdzonyprzez le- |

karza. Nasz adwokat zajmie się |

tą sprawą bezpłatnie. |

Mamy nadzieję, że obcokrajo-

wcy jakoteż prasa obcojęzyczna

skorzystają z tej okazji i pomogą |

nam w walce #e szkodnikami,

którzy przez karygodne prakty-

ki szkodzą społeczeństwu.

List ten podajemy do Waszej

wiadomości. Korzystajcie z tego

i bądźcie wdzięczni za tę pomoc,

jaką Wam ofiarują władze

RZECZY

WESOŁE

Człowiek teściowaty, żonaty i

dzietny, westchnąłby, spluną! w

garście, zamachnął się i zwycza-

jem przodków zaczął wniedziele

i święta jeździć w odwiedziny

najukochańszej familji do Waw.

ra. W wigilję podróży życzliwy

zięć, wierny małżonek i kochają-

cy ojciec zaopatruje swój worek

siatkowy w produkty zagranicz-

nego przemysłu. W Polsce otrzą-

śniętej z półtorawiekowej nie- |

woli, przemysł krajowy mamy

tylko od niechcenia, z łaski. Na-

sze składy spożywcze aż stękają

z przeładowania żołądka wyroba-

mi zagranicznemi. Mleko kon-

domsowane masz z Danji maka-

ron z Medjolanu, ser z miasta

Parmezanu, wędliny w srebrnym

papierku z Neapolu, konserwy

mięsne z Ameryki, trochę gor.

czycy z octem of the City Lon-

don, szpilki do spięcia bluzki pod

szyją „Made in Germania", Na-

wet orzechów kokosowych kra-

jowych nie mamy i trzeba je

sprowadzać z Austrji, gdzie rosną

na wiedeńskich drzewach

wych, Bułki mamy różnież z

mąki amerykańskiej: na mąkę

krajową ‘klepkae kręcą no-
sem.

Dobra jest, worek na plecy i
jazda na dworzec. W wagonie
zapowietrzenie _jak na okręcie
wiozącym pobożnych mahome-
tan z pielgrzymką do Mekki.

-Przestaniesz pani gniedé
czyje plecy?

-Ustap się pan do febry da-
niłowiczowskiej. Zrób pan ja-
kiekolwiek równouprawnienie!
-Stacja Aniu!

-Klimek bierz z wagonu ce-
berek bo maszyna się rusza!
-O laboga, kto słyszał wozić

śledzie bez zawinięcia!

-Stacja Kaczy dół!
-Panie konduktorze nie wi.

dział pan przepadkiem moich
dzieci? A mówiłem żeby zdać na
bagaż,

Stacja Wawer!

C6 to, Afryka? Nie to dziat-
wa cygańska. Dwadzieścia sztuk
I wszystkie jak je stworzył wiel.
ki Mrodenore. Jeden nagus
chwyta w zęby papierek tysiąc»
markowy, inny fika koziołki,
kobieta z rasy „może powró-żyć"
szczerzy do cieble zawieszone na
szyji carskie półruble srebrne.

Dokoła stacji wielki obóz cy-
gański. Siedemnastu Tumrych,
ogorzałych z próźniactwa. Do-
brze, że niemam stada koni, bo

jak słyszę giną w okolicy. Nie

można nażekać,, przyjemne łono
natury. Kur]. P.

 

 

 

 

Profesor wyjaśnia uczniom o
pożyteczności różnych zwierząt
domowych: Tak, krowa daje
mleko, wół mięso, owca wełnę,
z której robi się materja na
ubranie i t. d.
Po wykładzie pyta ucznia:

Powiedz mi więc, 2 czego zrobio-

 pomocy. Stefan, liczący cztery la-
ta, obiecał matce, że nigdy więcej ')

 '(tylko białe),
nie będzie łowił czarnych kotów

  

pe jest twoje ubranie? u

Wiem, wiem, Moje ubranie
jest zrobione ze spódnicy mojej

| urządzający rzeczony Bal,

 amy,

  

|ZAWIADOMIENIA

 

PIKNIK!

Szanowni Rodacy w -New
Yorku 1 okolicy zawiadamiamy
Was, że Tow. Śpiewu Harmonja
urządza Piknik w dniu 29 czerw
ca, w Astoria Casino Park,
przy Broadwayi Stelnway Ave,
Long Island City. Bedzie to Pi-
knik największy w tym sezonie.
Komitet daję dostatecznę gwa-
rancję, że każdy się ubaw! do-
skonale w gronie znajomych l
przyjaciół, Orkiestra składająca
się z szesnastunajlepszych mu-
zykantów pod batutą znanego I
uczciwego członka Harmonji,
ob A. Kempińskiego przygry-
wać będzie bez przestanku, aby
tylko zadowolnić szanownych
gości

Przygotowano szereg niespo-
dzianek, które są trzymane w
sekrecie przez komitet zabawo
wy. Uważajcie na ogłoszenia w
prasie, a dowiecie się bliższych
wiadomości dotyczących pikni-
ku 1 niespodzianek.

EXTRA! EXTRA!

Sekcja Wykonawcza Kampa-
| ni Kościuszkowskiej urządza 14
czerwca, w sobotę, Ba! Poziom.
kowy na małej sali Polskiego Do
mu Narodowego 19-23 St. Marks
Place w New Yorku, o godzinie
7 wieczorem. Cena biletu 50c.

Ponieważ dotychczas urządza
ne przez Sekcję Wykonawczą po
dobne zabawy cieszyły sig po-
parciem Polonii. przeto Komitet

 

pewny, że Polonia z New Yorku
i okolicy poprze jego wysiłki i
na zabawę tłumnie pospieszy -
o co SEIC”? prosi

Komitet.

UNION CITY, CONN.

Piknik

Wielki piknik w tym sezonie

urządza gniazdo No. 65 Okręgu

5go Sokołów Pol. w niedzielę 22

czerwca, r. b. na posiadłości u-

łanówprzy School ul., Union Ci-

| ty, Conn

Początek o godz. 1-ej po po-

łudniu. W tym przeświadczeniu,

ze nietylko Polonja miejscowa

weźmie udział, ale i miasta sąsie-

dnie nie pozostaną obojętne, nie-

chaj ta odezwa wystarczy jako

zaproszenie całego okręgu. Many

zapewniemie, -że dziatwa sokoła

przybędzie z Southington, aby sta

nąć do ćwiczeń, Udział przyjmie

oddział dziewcząt i oddział chłop-

ców. Będzie wiele innych uroz-

maiceń, tak, że nikt nie pożałuje

chociażby pieszo sto mil drogi

zrobił, kazdego zapewnić może-

my, że na pikniku nikogo, ani ni-

czego nie zabraknie

KOMITET.

 

POSZUKIWANIA ZE STAREGO

 

Amerykańskie Biuro Informa

cyjne (Forein Language Infor-

mation Service) otrzymało listy

z kraju z prośbą o odszukanie

następujących osób:

Pafon, Zofja, (z domu Rajca)

licząca około 40 lat. Wyjecha-

ła z Kłyża około roku 1910.

BENDOWSKI Jakób, vel. Jacob

Schule, stale przebywa w New

Yorku

JURGIEL Paweł, ostatnio w Ge-

nessee, Kansas.

DURKOWSCY Józef, Piotr i Wła-

dysław, poszukiwani przez He-

lenę Durkowską.

JANKOWSKA urodzona Rzeutal.

ska, stale w New Yorku.

BROKOWSKA Aniela, urodzona

Parcińska, stale w Baltimore,

Md.

CIEŚLA vel Kamiński Franciszek

stale w New Yorku.

JEZYK Jan, poszukiwany przeg

Konsulat w Pittsburgh, Pa.

SZALLA Walter, były

Armii Amerykańskiej.

WARCHOWIAK Andrzej, poszu»

kiwany przez A. Borczykowe»

kiego.

PIASECZNY WACŁAW, w 1920

r. w McKeesport, Pa., a ostat«

nio w okolicy New Yorku.

Osoby wyżej wymienione ra-

czą się zgłosić listownie lub oso-

biście na adres podany - poda-

jąc bliższe szczegóły o sobie,

Foreing Language Information

Service Polish Bureau, 119 West

41 Street, New York, N. Y.

I Automobilowe Kursa
w Technicznej Szkole

Uerymy w polskim 1 analeiekim, języ«

 

w pod zarządem instruktora

 

eleniotafediem
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POLISH AMERICAN
AUTO SCHOOL

728 Lexington Ave. New York City
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TRudnicki przychodził często. Udylla miałaze dlaniego urok. Doznawał błogiego uczu-amozachwytu. Danka patrzeła na niego jakna jakie bóstwo, Zawieszona zielonemi, leśnemioczyma na jego ustach, słuchała poezji, którejej czytał.Niekiedy słowa padały tak szybko, że myśljej nie mogła za niem! podążyć i tylko drżała i biłapezsfinie jak młody ptak, patrzącyfa polot swych starszych.- Czytajcie, panie, powoli - prosiła - boto takie piękne.Rudnickiego zdumiewała pojętność Danki,subtelne tajniki jej umysłu. Niekiedy zapamię-tywała całe ustępy z tego, co deklamował.- Co-cl się podoba tu najwięcej? - spy-tat po odczytaniu jej kawałka z „Króla Salomo-na .

 

    
 

Wszystkie jej władze duchowe były skoncen-trowane teraz na miłości.Odrzekła: To mi się najwięcej podoba:„O, gdzieżeś jest? ...,Jelońku mój, co choć nieznanyWszystkąś mi duszą ukochany".Rudnicki się roześmiał.- To tylko zapamiętała... A jak mnie ko-- pytał - Czy tak jak swe wiewiórkii ptaki?Uśmiechnęła się.- Nie myślę o nich, gdy pan przychodzi domnie.-A gdy mnie niema?- Myślę o panu.Później dodała:-- A gdy wiatr powieje, to zawsze przynie-sie mi wasz głos, panie.- A jak cisa w lesie?- To słyszę go wciąż zupełnie blisko!Rudnickiego ogarniało rozczulenie. Żal mubyło, że to wszystko skończyć się musi prędko.Ta piękna letnia bajka - tylko letnia, Zimy niebyło w planie.Świeże dziecko lasu było wiosennym daremjak kwiaty, zielona trawa, słoneczny dzień, Pó-źniej, w jesieni dziewczyna ta zniknie stąd. Do-kąd pójdzie? Co z sobą zrobi? A któżby pytał,dokąd wiatr liście niesie?Nie pytał.Trzeźwa jego i uśmiechnięta dusza przemy-kala wesoło ponad mrokiem życia, ulegając po-kusom, z zoologicznymegoizmem usuwając przeszkody.Dziewczyna podobała mu się. Przyszedł iwziął ją bezkarnie. Rad był, że zrobił figla kon-trabandzistom, chociaż nie czuł wcale do nichnienawiści, Danka powinna była stać się ichgratką. Odda im ją - myślał, śmiejąc się w du-chu -- nie zabierze sobie na zawsze.A tymczasem z przeźroczystych uniesieńdziewczyny splatął sobie pasmo krótkotrwałych asilnych i świeżych wrażeń.Danka nie chodziła do Rudnickiej. Oddaw-na podziękowała za służbę i pomimo usilnych za-pytań Rudnickiej dlaczego - milczała.- Wolę być w leste - rzekła wreszcie.-. Przecież chodzisz do lasu, ile razy ci siępodoba.- Wolę tam mieszkać.- Nie możesz sama mieszkać.- Wezmę jedną starą kobietę.Nie patrzyła na Rudnicką. Oczy miała stale'wlepione w ziemię.Rudnicka domyślała się. Zal ścisngł jej ser-ce. Odwrócić jednak zła nie mogła. W całej po-staci dziewczyny ujawniała się jakaś żywioło-wa siła, mocniejsza od wszelkich argumentówrozsądku.--- Danko! Jeżeli kiedykolwiek źle cl bę-dzie i nie będziesz miała dokąd się chronić, przyjdźdo mnie. Gdybyś nawet niewiem co zrobiła, ja clwszystko przebaczę i przyjmę jak swoją. Zrozu-miałaś mnie?| Dziewczyna nie odpowiedziała. Otworzyładrzwi cicho, wysunęła się na podwórze i poszła
bredko wstronę swej chaty, Nie wróciła już wię-
cej do Rudniekiej, a gdy o niej myślała, bladło jej
pzczęście.

Nieuciekała jednak od ludzi, jak dawniej, a
raz nawet długo rozmawiała z Rut. Odbiegła
dopiero wtedy, kiedy zobnczyła zbliżającego się
Witolda.

Wołali ją maproino. Nio wróciła.
- Lubisz tę dziewczyne - rzekł Witold -

Fabien ją z sobą na Litwą
I - Prędzejbym złapała do klatki,
niż Dankę namówiła do opuszczenia tego lasu -
odrzekła Ruta. s

- Więc weń ją do siei»
czas, gdy będę nieobecny.
- Nie chcę myśleć o (woju osjeździe.
A jednak muszę prędko odjechsć, Rutońko,

dlatego, żeby już się raz wszystko skończyło, ale
, »wócę za dwa miesiące. Odpowiedz ml tylko szcze-

rze, czy czujesz w sobie to naj ksze męstwo,
jakie trzeba posiadać, żeby móc walczyć z dro-
Biazgami życia, z miazmatami, że tak powiem,
ludzkiej złości i głupoty?
| - Nie znasz mnie chyba, Wilu? Niczego
nie pragnę, tylko wrócić do domu i z tobą po-
tostać na zawsze.
- Więc za dwa miesiące przyjadę, Przez ten

czas wszystkich przygotowuję do mającej zajść
Wtumany. Kroki rozwodowe poczynisz już w Mir-
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krości. Ty o niczem nie myśl, bądź spokojna, Za-
sze wszystko źle usunę z twej drogi i drogę tę,
o ile będę mógł, upiększę

Przylgnęła do niego i w tem przytuleniu się
bezgraniczna była utność.

Całował jej jasną główkę.
Byłem ci zawsze wierny, Kilku z nas, kó"

legów jeszcze ze szkół, daliśmy sobie słowo, że
życie nasze będzie bez skazy. W imię twoje, Ru-
teńko, dotrzymałem słowa. Ja nie znam dotąd ko-
biety.

Ruta nieko pochyliła głowę
-- Ach, poco jej on o tem mówił? ! Wolałaby

nie wiedzieć. Czyż jemu nigdy nie przychodzi do
głowy, że ona już należała do mężczyzny, wów-
czas kiedy on...

Dlaczego to wszystko było? l
Taka zupełna nieświadomość z jej strony

miłośnego dreszczu i tak! upadek... "
Okropne, obrzydliwe obrazy zaczęły się prze-

suwać w jej wyobraźni.
- Będziesz musiała zmienić rellgję - prze-

rwał jej posąpne myśli Witold. *
- Czy katolicki rozwód tak dużo kosztuje?

Bajecznie kosztuje, i przytem lata będę
ciągnąć, zanim go dadzą.

- Wiesz, że moje pieniądze są n Jerzego
z Na te pieniądze nie Icz - rzekł Witold

po chwili. -- Prawdopodobnie nie będziesz nigdy
ich właścicielką.

-Cóż znowu?? Jerzy nie jest złodziejem.
j e Kodeks Napoleona okrada cię. Mąż twój

jest prawnym posiadaczem wszystkiego, co do
ciebie należy, o ile to nie było zastrzeżone, w in-
tercyzie. W danym wypadkusądzę, że nie było.

- Ale skoro z nim żyć nie chcę, z pewnością
nie zatrzyma tego, co do mnie należy.

- Nie mówmy o tem! Czy tak, czy owak,
damg sobie radę - odpowiedział Witold.

- Zabierz mnie z sobą zaraz - prosiła
Zawahał sig. Rozwaga jednak wzlęła gore.
- Z rozkoszą uczyniłbym to, Ruteńko moja.

ale babcia jest stara. Musimyją wpierw przygo-
tować do zmian. Wreszcie mąż twój... Skoro zdo-
bywamy sobie szczęście, miejmy wzgląd na in-
nych.

- Wzgląd na innych! Ktoś dobrze powie-
dział, że życie jest krótkie, a my za dużo z niego
udzielamy ludziom.

- Tylko sześć tygodni! A może i mniej. Ty
ufasz mi przecie i wierzysz, że na skrzydłach bę-
dę leciał do ciebie z powrotem. Wierzysz?

- Wierzę. Ale takbym już chciała być w
Mirszanie!

Przemknęło jeszcze dwa dni cudnych,
zmąconych żadną złowróżebną myślą.

Szukali samotności.
Żywi wśród umarłych. Z sercami bijęcemi

ogromną siłą bujnej młodości i rozkwitem miło-
snym, nie mieli nic wspólnego z ludźmi, piszące-
mi martwe litery prawa. +
- W sobotę muszę jechać. Im prędzej, tem

dla nas lepiej.
Ruta miała ochotę płakać.
- Dziś muszę spędzić parę godzin w mie-

ście. Jedź ze mną, poradzisz się znów doktora.
Nie, czekam, aż Moren wróci, Jemu ufam.
e chciała jechać. Musiałaby wstąpić do do-

mu, a byłoby jej to nad wyraz przykre.
- Jeżeli, wróciwszy; nie zastaniesz mnie w

domu, to szukaj u Morenowej. Wstąpię też do
Tleńsklego. NIkt go nie widział od paru dni, Mo-
że chory. Będę się włóczyła, żeby ml czas zbiegł
jaknajprędzej.

Tymczasem dzień inaczej się złożył. W
Do Ruty przyszły panie z willi Trockich.
Ruta była im bardzo rada. Już się teraz nie

krępowała w Ich obecności, Nie imponowałyjej.
W ostatnich czasach dojrzewała szybko. Spadały
z niej naleciałości dzieciństwa. -Dokonywała się
przemiana. Jakby słońce niosła wsobie i widzia-
ła rzeczy niewspółmierne z codziennemi rzeczy-
wistościami.

Panie były w doskonałych humorach. Wluż-
nych szlafroczkach, bez gorsetów,

Ida i Tina suszyły rozpuszczone, mokre po
kąpieli włosy.

- Gdzież są panowie? - spytała Ruta.
- Niema ani jednego.
- Dokądże pojechali?
- Albo my wiemy. Może na „hygienę".
- Co to? Wykłady jakie? - zdziwiła się

Ruta,
- Wykłady, ma nie praktycznie.
Panie iewały się z ności Ruty. Le-

  

 

nie

 

Przepowiednia pfized

wiewwjngj
W jednymz ostatnich nume-

rów„Times" zamieszcza opis cie
kawego zdarzenia, "którę miało
miejsce ściśle na rok przed w
buchem wojny, Zdarzenia to b

' Możecie mieć teraz gorącą,

: każdego rana!

 

ło jakby zapowiedzią wielkiej -
wojny, Mianowicie w dniu 28-go
lipca 1913 roku król Jerzy V, o- |
beeny był w loży na przedsta-
wieniu „Romes i Juli" w jed-
nym z teatrówlondyńskich, Na-
gle podczas antraktu, w chwili,
kiedy zarówno widownia, jak i
loża rozjaśniona była potokami
olśniewającego światłe, ochyliły
się nagle drzwi loży królew-
skiej
i niezameldowany stanął wnich
mężczyzna wysokiego wzrostu,
o twarzy pociągłej. ogromnie

bladej,
ubrany we frak. Tajemniczy
gość na białym gorsie koszuli
miał wymalowany wielki czarny
krzyż, Człowiek ten patrzył kró-
lowi prosto w oczy, nie mówiąc
ani słowa, Wszyscyobecni w lo-
ży - między innymi także i kró
lowa ~- tak ostupieli ze zdumie-
nią i przerażenia, że przez długa
chwilę trwali bez ruchu i nikt
do natręta się nie zbliżał. Wresz.
cie funkcjonarjuszom admini-
stracji teatralnej udało sig usu-
nać z loży a potemi z gmachu
- tajemniczą postać, ale rzecz
dziwna nikomu nie przyszło na
myśl zapytać natreta o nazwie
sko, ani też aresztować go.

Król Jerzy całem tem zajsc
ciem jak opowiadają osoby z je-
go otoczenia, był bardzo wstrzą-
śnięty, zupełnie się jednak na
temat jego nie wypowiadał. Jak
utrzymuje jeden z obecnych w
loży, po zniknięciu tajemniczego
gościa ,szepną! tylko półgłose
„Ciężkie chwile czekają Anglię.
Rote miej ja w swojej opiece!"
Wypadek ten ogromnie zaintry-
gował wyższy świat Londynu,
który snuł najrozmaitsze domy-
sły. Nie brakło wśród nich przy
puszczeń że ów

 

nieznajomy znany był asobiście
królowi,

który też dlatego nie kazał
aresztować,

Dopiero obecnie przypmoniał
„Times", że cały ten fakt zda.
rey! się właśnie w dniu 28 lip.
ca, to jest ściśle na rok przed
chwilą wybuchu wojny. w tym
bowiem dniu właśnie Franciszek
Józef 1. podpisał i rozkazał ogło-
sić pamiętny manifest - „Do
Moich Ludów", który stał się
zarzewiem wielkiej wojny.
Rewelacje „Times'są" stały

się obecnie ośrodkiem niezmier-
nie żywej dyskusji w Londynie,
szczególnie w sferach zajmują
cych się zjawiskami metapsychi
cznemi. Koła zaś ludowe widzą
w tem zdarzeniu spełnienie sta-
rej legendy, która powiada, że
„królom Anglji znane są rzeczy
zakryte zwykłym _śmiertelni-
koi że przepowiadać oni mo-
gą losy narodów.

go

 

DLACZEGO NIEMA POSŁÓW
POLSKICH W PARLAMENCIE

NIEMIECKIM

Katowice, 17go maja (Pocztą)
--Prasa polska na Ślązku zajmu-
jąc się ujemnym resultatem wy-
borów do parlamentu niemiec»
kiego, stwierdza, że przyczyną
klęski posłów polskich było to,
Je większość robotników głoso-
wala na listy komunistyczne.
Przyczyną tego jest ogólna fa-
talna sytuacja gospodarcza, dro-
żyzna podatki, które wpłynęły
na rozwój nastrojów komuni-
stycznych wśród robotników
polskich na Górnym Śląsku nie-
mieckim. 

żały na trawie pośrodku gazonu.
Niektóre na wznak z wyciągniętemi nogami,

z rękami pod głową, inne na brzuchu, opierając
się na łokciach.

Ida wyciskała wodę ze swoich brunatnych
włosów. Pani Niia zdjęła pantofle, i śliczne jej
nóżki thwily w trawie jak różowe muszle.

Wala Zbyszkowa w rozpiętym zupełnie szla-
froczku chłodziła perfowe piersi.

?odobne były do haremowych kobiet.

Śmiały się, mówiły bez końca i jadły słody-

cze, oblizując paluszki po łakociach i następnie

wycierając je serwotką.

Niektóre wsadzały w buzię palce do pierw

szego stawu, inne tylko oblizywały rókowym ję-

zykiem to, co na nich od cukrówzostało.

Ruta zauważyła oddawna, że panie tu mają

.u—n nieestetyczny zwyczaj.

- Ido, czemu ne weśmiesz kochanka? -

pytała pant Niusla, - Masz niemożl'we oczy, Ruj
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Pamiętajcie o Funduszu Im.

JózefaPiłsudskiego

 

 

QUICK QUAKER

Ugotuje się w ciągu 3 do 5 minut.

Czyni owsiankę najszybciej sporządzaną

potrawą na śniadanie.

Zacznijcie dzień gorącą owsianką a będzie-

cie się czuć lepiej przez cały dzień. Jest to
~ pożywienie -- które potrzebują robotnicy -
pożywienie, którego się nie powinno odmó-

Każdy lekarz wam

powie, że jest to najprzedniejsze śniadanie

wić ładnemu dziecku

na świecie.
Quick Osts czyni to łatwem. Ugotuje się

w ciągu 3 do 5 mimt. Oszczędza opał. Posia-

dą więcej wartości pożywnej w każdym fun-
cie miz mięso, jajka, boczek itd. A kosztuje
tylko kilka centów, aby pożywić całą rodzi.

nę. Doskonałe także do zgęszczenia zup, itd.

Quick Quaker jest w tym samym gatunku

«o i regularny Quaker Oats, któryście zawsze

MM

znali. Ugotuje się prędzej, w tem cala różnie

cn. Posiada ten sam rzadki zapach Quaker.

Całą dobroś gorącego śniadania dostajecie
szybko. Kupcie paczką dzisiaj.

_ 54 sgNICA 3

pachnącą owsiankę

 

2 gatunki QUAKER OATS
OBECNIE W GROSERNIACH
- gatunek, któryście zawsze
znal! i nowy QUICK GUAKER

 

 

I” Windomeicz Now Jersey  N JERSEY CITY, ZawiadomienieDo wszystkich Towarzystw, Klu-bow 1 całej PoloniSzanowni Bracia i $Jak Wam wszystkim wiadomo,ze Komitet nowego Domu Polskiego zakupił plac pod nowy DomPolski, na Grove i rogu Bay ul.i ma zamiar w jaknajkrótszymczasie rozpocząć budowę DomuPolskiego.Dla dobra sprawy i w śu jak

najszerszego rozpowszechnienia

budowy Domu Polskiego, Komi-

tet urządza Wiec 18go czerwca,

w poniedziałek wieczorem o Tej

godzinie w Domu Polskim, 187

Brunswick ul. i zaprasza na ten

Wiec wszystkie Towarzystwa -

Kluby i całą Polonię z Jersey Ci-

ty, ażeby podać do ogólnej wia-

domości sprawozdanie Komitetu

jak sprawa postępuje i przystą-

pić do wspólnej pracy i jaknaj-

prędzej rozpocząć budowę nowe:

wo Domu Polskiego.

Z Szacunkiem

K. Radziwanowski, sekr...

 

 

PASSAIC

Oddz. Ossowskiego Z. S. P.

Posiedzenie administracyjne

odbędzie się dnia 14 czerwca, w

sobotę, o godzinie 8-ej wieczo-

rem. Oprócz spraw zwyczajnych

jakie zwykle są przeprowadzane

na miesięcznych posiedzeniach,

tow. Liwacz zda szczegółowe

sprawozdanie ze Zjazdu Z. S. P.

który się odbył w Chicago, II.

A zatem wszyscy towarzysze

stawcie się na powyższe  posie-

dzenie obowiązkowo.

F. Tabór, organizator

 

  

Egzamin w Polskiej Szkole

Technicznej
 

Po 10-miesięcznym kursie, ja-

ki trwał w P. S. T. powyżej wy

mienionej szkoły składają szcze

gółowe egzamina z każdego

przedmiotu, które były wykłada

ne. Egzamina już się rozpoczęły

w poniedziałek i potrwają przez

cały bieżący tydzień. Natomiast

końcowy i publiczny egzamin

odbędzie się dnia 15-go czerwca

b. r., w niedzielę o godzinie 2:30

po południu w Domu Ludowym,

przy Monroe St, Na egzaminie

będą goście z Nowego Yorku, z
pp. Haczyńskim i Koroną na cze  

le. Na tą uroczystość zapraszam

całą tutejszą Polonję oraz pa-

nów dyrektorów Polskiego Do-

mu Ludowego.

H. Liwacz, nauczyciel
 

Zakończenie roku szkolnego

w Polskiej Szkole Te-

chnicznej

Z racji zakończena roku szkol.

nego, uczniowie P. S. T. urzą-

dzają dnia 18-go czerwca b. r.,

o godzinie 8 wieczorem tj. w na-

stępną niedzielę, w Domu Ludo-

wym Wieczornicę, na którą za.

praszają najbliższych swych

znajomych, jak również do wzię

cia udziału w powyższej towa-

rzyskiej biesiadzie, zapraszamy

członków Oddziału Ossowskiego

L. $. P.

\ Komitet.

NEWARK
 

Piknik „Życia"

KLUB ŻYCIA, towarzystwo ka-
walerskie w Newarku urządza |

w niedzełę |

dnia 22go czerwca do Washington
Grove Parku w Carl t, N. J.

Z Newarku uczestnicy wyjady tro

kami od godziny 12 do 2. Zbidr-

ka przed Domem Polskim, 48

Beacon St.

Kawalerskie życie w Klubie Ży

cia jest już dzisiaj przedmiotem

zazdrości u wielu którzynie wie-

dzą, że za 35 centów mogą w tem

życiu wesołem na łonie natury.

przy doborowej muzyce brać u-

dział w niedzie 2 czerwca.

 

  

 

 

 
 

Tak jak w piosence...
|

Nie dawno temu, w całej Ame-

ryce śpiewano popularny p

senkę pt. „Dont bring me rosies |

when its shoe sies trak 1 need" |

Bert Savoy, który jest autorem

tej piosenki, chciał powiedzieć,
że czasem, w miejsce kwiatów,
narzeczony winien _przynieść

swej wybranej coś pożyteczniej-

szego.

Gdy -pewien _szesnastoletni

amant z Irvington, miak piosen-

kę tą w pamięci nie przyniósłby

on wczoraj swej narzeczonej. |

bukietu tulipanów. Bukiet ten

kosztował go drogo, bo zerwał

on kwiaty z ogrodu w parku

miejskim, -Policjant aresztował

go w chwili gdy wręczył kwiaty

dziewczynie.
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Ford zabrania palenia papie«

rosow w fabryce Kearny

Robotnicy w fabryce Forda w

Kearney. narzekali wczoraj, iż o-

debrano im pewną wolność i

przywileje skutek nowych rozpo-

rządzeń urzędnikówfirmy.

Zabroniono im wychodzenia na

zewnątrz gruntów fabrycznych

w czasie obiadu i odebrano im

przywileje palenia papierosów w

sali jadalnej, gdzie dotąd: mogli

tylko o tej porze sobie zapalić.

Skutek tych rozporządzeń wszys

cy robotnicy są niezadowoleni i

nazywają metody pana Forda

„ciężką tyranją." Na razie ni

mają oni żadnego w

szą się stosować do nowych re-

gul, bo w razie protestów grozi

im wydalenie z pracy.

BAYONNE

Polsko - Amerykański Klub

Obywatelski urządza siódmą ro-

czną wycieczkę w niedzielę, dnia

13-go lipca 1924 roku. Robota

przygotowawcza do tej wyciecz-

ki jest w pełnym toku. Wyna-

jęto wielki parowiec, który po-

mieści na swoim pokładzie z gó-

rą dwa tysiące osób. -Zgodzono

najlepszą muzykę, zamówiono

przystań w miastowym urzędzie

I zaczęto już sprzedawać bile»

ty. Co do sprzedawania biletów

to klub musi się obawiać, aby

nie był zmuszony szukać drugie»

go większego parowca. bo jesz

cze dwa miesiące z górą do wy-

cieczki, a już kilka set biletów

rozsprzedanych.

To nie są żarty! Jak wlado-

mo P. A. K. 0. posiada już z gó-

rą tysiąc członków i to najlep-

szych obywateli polskich w Ba-

yonne. Klub stara się, aby mło-

dzież urodzoną tutaj wciągnąć

do tego klubu, co już po części

się udgło. Tworzą się w klubie

różne komisje i kółka. Utwo-

rzono komisję oświatową, która

ma za zadanie urządzać tylko

odczyty, Na czele tej komisji

stoi ob. Szredzeński. _Kółko

Apiewacze, którem będzie kiero-

ob. J. Zygmunt. |Komitet poli.

tyczny, którym kieruje ob. P.

W. Skłodzień.

Kto życzy sobie bilet, niech

sig uda do P. A. K. 0. pn. 29 W.

22nd St., Bayonne, N. J., a tam

dostanie i to zaraz, bo może być

za późno.

  

 

 

Stracił zmysły podczas |

operacji

W Lyndhurst, N.J. zdarzyt stg

bardzo smutny wypadek, które-

go ofiarą jest Antoni Solaski. So-

Jaski połknął kawalek złota z o-

kularówei podał się operacji w

szpiłalu w Hackensack, Po opera»

cji dostał napadu obłąkania i

przewieziony został do zakładu

dla umysłowo chorych w Morris

Plains.

 
 

   

 

Teleton, Wierorty ditt

Dr. Józef Michalski

wyty MajersLokorz Wojsk Polskie

4 Belmont Arerue
NEWARK, N. a.
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Oburzyła -wszystkich polakow

pierwszym rzędzie tych, którzy dzisiaj od-

powiedzialni są za rządy w Polsce, nota so-

wietów moskiewskich, protestująca prze-

ciw uciskaniu ludności nie-polskiej na kre-

sach. Rzeczypospolitej. -Oburzyć również

musiała nota niemiecka, obłudnie wyrze-

kająca na rzekomy teror władz polskich

wobec: ludności: niemieckiej na: Górnym

Śląsku. €

Nieprzyjemnie i boleśnie dotknęła nas

odczwapodpisana przez lewicowców fran:

cuskich z protestem przeciw „białemu te-

rorowi" w Polsce, skomponowana na da

, zaczerpniętych ze źródeł moskiew

skich, -Rząd: premiera Grabskiego odpo-

wiedział dobitnie na obie noty, zaznacza

jąc, że nie noże dopuścić do wirgcania sig

obcych państw wsprawy wewnętrzne Pol-

ski.

-

Na odezwę francuską odpowiedział

szlachetnym i patrjotycznymlistem prezes

P. $. 1, „Wyzwolenie" poseł S. Thugutt,

broniąc honoru i godności spotwarzonej

Rzeczypospolite

W Polsce nie dzieją się rzeczy takie,

któreby się nie działy w innych państwach.

Niema dzisiaj państwa, które miałoby pra-

wo rzec o sobie, że ma ręce czystę i nie-

winne.

Dlatego z punktu międzynarodowego

patrząc, interwencja zagranicy wstosunku

aw. polskich, jest wyraźną imperty-

g i obtuda.

Xie mógł inaczej rząd odpowiedzieć

Berlinowi i Moskwie, nie mogła przemil-

czeć opinia patrjotyczna polska, odczwy le

wicowców francuskich.

Wtrącanie się do spraw wewnętrznych

państwa polskiego, nie może być dopu

czalne w żadnym wypadku. *

Lecz. broniąc honoru Polski naze-

wnątrz, jednocześnie obowiązani jesteśmy

z. podwójną uwagą analizować przyczyny,

które skoncentrowany alak na Polskę wy

wołały. Jakkolwiek są sz zegóły w pro-

pagandzie komunistycznej i j

wielokrotnie powiększone, albo

ślone, to jednak część ich ma swoje uza

sadnienie.
.

Moskwa, gdy uważała to dla siebie

korzystne - a było to w czasach, gdy Na:

czelnikiem Państwa był Piłsudski - głów.

nej broni przeciw Polsce używała, korzy

stając z prasy prawicowej polskiej, ataku

 

  

 

   

 

  

 

    

  

    

 

 

   

  

 

jącej zajadle politykę Głowy Rzeczypospo-

litej. Obecnie, sowiety powołujące się

przed dwoma laty na mądrość endeków

walczących z „imperjalizmem" Piłsudskie-

go !i polskiej Jewicy, działalność tych sa-

mych endeków "białym terorem" nazywają.

Na(uralnie, prawica polska, która przed pa

ru latycieszyła się, że Moskwa razem z nią

zgodnie napada na Piłsudskiego, teraz wo:

ła, że wszystkie zarzuty, rzucane jej

w twarz są kłamstwem, że wogóle. oskarże-

nie, jej o ucisk narodowości nie-polskich,

jest czystym wymysłem bolszewików i

„barbarzyńców" z francuskiej lewic

| Czytak jest istotnie, Czy odrzuciw

plotki, pogłoski i złą wolę wrogow Pols

nie znajdzie się coś, co obciąża sumienia

h, którzy rządzą Polską i którzy są bez-

rednio odpowiedzialni za swoje czyny

bec narodu i wobec świata?

Niedawno zostaa opublikowana w

ju broszurka p. L. „Względyi urzędy",

i przez znanego adwokata i poważ

nego publicystę Jana Dąbrowskiego.

-

W

broszurce tej czytamyna jednej ze stronic,

co następuje:

1 „Nad głowy nasze wyrasta ściśle sto-

i sująca metody dawnej „ochrany", a zapew-

| ne używająca i jej byłych agentów, policja

olityczna, Działa ona zupełnie samodziel-

Wy o tolesaneśc.
i

aprobatą władz
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sądowych, którym powinna stać ku pomocy

Śledztwo należy do sędziego śledczego, lecz

u nas poprzedza je dochodzenie, na którem

wymusza się od delikwentów przyznanie się

do winy środkami terorystycznemi. Bicie pał

kami w pięty, stosowanie „ołówków" (j. ści.

skanie w kleszczach palców, pomiędzy które

wkłada się ołówki lub inne twarde przedmio-

ty, wybijanie zębów sygnetem, rozgniatanie

paznogci, obok zwykłego, niekwalifikowa

nego bicia i łamania żeber -stanowią ogól-

nie przyjęte, znane mi bezpośrednio z prak-

tyki sądowej sposoby. Nie znam natomiast

procesów o znęcanie się nad aresztowane

 

 

mi"

Podniosły pisma to ciężkie oskarżenie

organów policyjnych i władz śledczych w

Polsce. dały od ministra sprawiedliwo

ści i ministra spraw wewnętrznych, ażeby

zaprzeczyli, ażeby dali dowody w No-

wej Polsce mogą się zdarzać wybryki odo

sobnione barbarzyństwa, lecz sprawcy Są

pociągani do odpowiedzialności i karani.

Zamiast odpowiedzi, doraźny sąd w mies

cie Łodzi, skazał na rozstrzelanie dziewięt

nastoletniego komunistę Engla, za zastrze

lenie tajnego agenta policynego i prowo:

katora, -Engiel zabił agenta Łuczaka za

o, że ten będąc razem z nim w organiza

cji

|

komunistycznej, zadenuncjował cały

szereg młodzieży. -Wątpliwości niema, ze

Engiel był winien,

-

Nikt go bronić nie mo

że, ponieważ popełnił zbrodnię. Ale pra

sa w Polsce podniosła i całkiem słusznie,

że niewiadomo z jakiej przyczyny zasto

sowano wobec młodego i obałamuconego

chłopaka SĄD DORAZNY, nie dając mu

żadnej szansy należytej obrony.: Pisma te

[ zapylały, dlaczego nie sądzono doraźnie za

| bójcę prezydenta Narutowicza Niewiadom-
skiego i dlaczego nie oddano pod sąd do:
rainy endeka Niwinskiego za zamordowa-
nie urzednika panstwowego Olewinskiego ?

A wreszcie, gdy prezydent Wojciecho

wski zwrócił się po opinję do ministra Wy

ganowskiego, ten doradził odrzucenie pro-

Sby o ułaskawienie.
Zrobione to zostało akurat w chwili,

gdy, odpowiadając na alaki zagraniczne,
Polska miała prawo powiedzieć, że ani je
den komunista nie youd
śmierć przez sądypolskie. Engiel jest pier
wszym...

Endecki minister postąpił w myśl krwio
ań Świętochowskiego, senato-

ra Koskowskiego i innych endeków, „po-
wszechnego rozstrzelania komunistów."

Będzie miała Moskwa żer nowy dla
swej propagandy. Z rozstrzelanego chło-
paka zrobi („męczennika"; z rzeczy w za:
sadzie malutkiej wobec masowych mor
derstw czrezwyczajki sowieckiej, zrobi ca
łą aferę.

Napisało jedno z pism lewicowych w
Warszawie, że objawiająca krwiożercze a-
petyty prawica, uprawia strusij politykę.
My powiemy wyraźnie, że jest to naj-
głupsza z polityk, jakie można wymyśleć.

To co pisze Jan Dąbrov wypadek
konkretny w Łodzi, dowodzą, że wrogowie
Polski zagranicą mają z czego czerpać ma:
terjał do not i protestów.

Wobec siebie samych jednak musimy
y y i wiedzieć jest zło, które

grozi Polsce, a z którem walc
dnie jest każdego rozsądnego i uczciwego
polaka koniecznością i obowiązkiem.

  

   

 

  

  

  

   

 

  

      

  

 

  

 

 

 

     
   

   

  

 

ZJAZD REPUBLIKANÓW

Dzisiaj, w Cleveland, Ohio rozpoc
zjazd delegatów partji republikańs ),

mają wybrać formalnie kandydata
na prezydenta: |Według dotychczasowych
danych, jeden jest tylko kandydat, a nim
jest obecny prezydent Calvin Coolidge. -
Ma on za sobą olbrzymią większość dele-
gałów, znacznie więcej, niż potrzeba na
zjeździe do wyborów.

Nie ma żadnych danych, aby można
było przypuszczać, że w ostatniej chwili
nastąpi zmiana i partja republikańska wy
stawi jakiegoś niespodziewanego kandyda-
ta, zamiast Cookidge'a. Jest prawdą, że 0-
becny prezydent nie ma za sobą żadnego
właściwie rekordu męża stanu. Jako wice
prezydent był tylko figurą, a po objęciu
władzy wykonawczej po zmarłym prezy-
dencie Hardingu, niczemsię nie odznaczył,
nic pozytywnego nie dokonał. Z przeszło-
ści, jeden tylko czyn określony ma w ru
bryce swej działalności, a mianowicie roz-
bicie strajku policjantów w Bostonie. To
doprowadziło go do wice-prezydenturyi
przypadkowo do Białego Domu, jako pre-
zydenta.

Partja republikańska w przeciągu czte
rech lat swych rządów, poważnie została
zdyskredytowana. *

Odkrycie kolosalnej korupcji nafto-
wej i faktycznie we wszystkich działach,
pozostających pod.kontrolą rządu, rzuciły
na republikanówcień ponury ogólnego nie
dowierzania. Egoizm rekacji, okazał się w
całej pełni

 

    

 

   

 
 

 
ZJAZD Związku Narodowego

Polskiego został wyznaczony /do
Filadelfji na 25-g0 sierpnia r. b.
Im bliżej tej daty, tem większe
zdenerwowanie okazuje obecny
zarząd centralny Z. N. P. w Chi-
cego - coraz silniejszych dosta-
je drgawek przedśmiertnych.

 

Kilku sprytnych wsteczników,
zgrupowanych w zarządzie cen.
Związku» wpada nietyle -na
dzikie ile na cyniczne pomysły
ratunku. Między innemi na osta-
tniem posiedzeniu centralnej kli
ki uchwalono zapisać na honoro-
wą listę Związku gen. Hallera,

Piłsudskiego, a później
no z trzaskiem i hałasem wiel.
kiemi literami, ze Piłsudski: Hal.
er i Fauntlero› znajdują się
wśród członków Związku. by w
ten sposób na do 200,000
członków przed sejmem, ażeby
móc: wykazać „robotą dla
Związku",

Macherzy związkowi
binowali, że na te trzy nazwigka
najwięcej złapią nowych człon-
ków. Na nazwisko Piłsudskiego
pójdą postępowcy; na nazwisko
Hallera - tercjarze i dewotki,
a na nazwisko Fountleroy'a -
zamerykanizowani Polacy. Po-
mysł niezły, tylko szyty zbyt
białemi nićmi. a co najważniej-
sze-z pod szwów tych wyłazi

  

się

 

ność. Klika związkowa, która
podczas uroczystości dekoracyj-

mistrz -Paderewski, dokonała
sponiewierania orderu „Polania
Restituta", przyznanego takim
„krzyształowym" synom Ojczy›
my. jak Żychliński, wyrzuciła
portret Pierwszego Marszałka
Polski -Józefa Piłsudskiego
na śmietnisko, by nie raził zbyt
wraźliwego mistrza - a dzisiaj
ta nędza moralna wychodziwa
robi pierwszego Obywatela Pol
ski. którego bezprzykładnie bez-
cześciła i dalej bezcześcić będzie
- swym honorowym członkiem.
A czyście, karly zaplute, zaps

tały się, czy Marszałek zechce
być waszym honorowym człon
kiem"

Cyniki _bezczelne, _robicie
swym honorowym _członkiem
człowieka, w stronę którego wy-
rzuciliście wszystek brud swej

| plugawej duszy i umysłu.
Głoryfikatorzy zbrodnii zbro-

dniarza Niewiadomskiego chcą
mieć za swego _honorowego
członka Pierwszego _Obywatela
Polski. -' '

  

NA MARGINESIE DNIA

:HAKI-SEY

pułk. Fauntleroy'a i Marszałka |

endecko - wydziałowa bezczel. |

nych, na których obecnym był |

 

  

Czyż można
większy cynizm?

zdobyć

Marszałek milczy, gdy karły |
w stronę jego wykrzywiają swe |

to nie znaczy, ażeby |zęby, le
karzel-oszczerca profanowal swe
tf „zaszezytami" honor Polski.

Marszałek jest wyrazicielem
i bojownikiem Polski Ludowej.
a więc tylko ci mają prawo do
jego wielkiego Imienia, którzy
dla idei Marszałka, dla idei Pol
ski Ludowej pracują.

Wara, wam karły nędzne, od
Wielkiego Imienia Naczelnika!

Plugawiliście to wielkie i ko-
chane Imię jak bandyci, prze-
Stancie przynajmniej plugawić
Je jako faryzeusze
Wara wam od Wielkości Pol.

ski!
PRASA POSTĘPOWA 1 ZY-

WIOŁY POSTĘPOWE WINNY
STANĘC W OBRONIE IMIE
NIA CZŁOWIEKA, POD KTO-
REGO -SZTANDAREM -DLA
POLSKI PRACUJĄ.

Wielkie Imię Komendanta nie
może być nadużywane do pokry:
wania nędzy moralnej narodo-
wej i państwowej.

  

Na takie świętokradztwo nie
ośmieliła się endecja w Polsce,
a ośmiela się jej bękart wydzia-
lowszcayzma. Przeciwkote) pro
fanacji trzeba protestować sil.
nie i głośno, Niech wychodztwo
wie, że Imię Naczelnika zostało
użyte przez zwyrodniałą klikę
bezprawnie, obłudnie, podle.

Związek Narodowy Polski be-
dzie miał wówczas moralne pra-

  
wo do Imienia Wielkiego
czelnika, gdy zmyje z siebie c
żącą na nim od wielu lat plamę
hańby - t. j.. gdy pozbędzie się
obecnego zarządu centralnego, a
wybierze sobie zarząd. który w
myśl większości -Związkowców
dla Polski Ludowej pracować
będzie, Związek musi zasłużyć
sobie prawo do Imienia Naczel-
nika przez pracę dla Polski Lu
dowej.
Zmycia z siebie hańby

kowcy mogą dokonać na sejmie
w Filadelji, a dopiero wówczas
myśleć o zaproszeniu Marszałka
Piłsudskiego na swego honoro-
wego członka. Ale Wielkiem I-
mieniem -Naczelnika, -Chwałą
Polski i sztandarem polskiego
Postępu nie wolko pokrywać
wstęcznictwa i zgnilizny państ:
wowo-narodowej. O tem
kowcy winni nietylko wiedzieć,
ale i pamiętać.
 

jąca się tylko -wewnątrz
gmachu znajduje się w stadjum
następującem: Z mozajkowych
obrazów usunięto tylko kilka,
które znajdowały się na Ścia-
nach po obu stronach ołtarza.
Inne obrazy mozajkowe znaftiu-
jące się w marmurowej oprawie
podklinowano i w tych dnłach
będą one z łatwością wyjętej na
tomiast najwięcej trudności i
istotnie wielkiej  umiejętnpści
wymagać będzie usunięciegoo-
zajkowej ściany (we wnęce
wpólskiepionej po nad daw
oftarzem za carskiemi wrot
Również zdjęte będą mozajki
obramowania wnęki oltarzowej.
Właściwie na tem kończy się ca
łe bogactwo jakie pozostało w
soborze, freskĘ bowiem, nisz:zo-
ne wodą deszczową spływającą
po ścianach odkąd w czasie pku-
pacji Warszawy, zabrali miedzia
ne kopuły zamieniając je nb li-
che blaszane przepuszczając
dę do wnętrza świątyni zaletliwo
wkilku miejscach pozostały nie
tknięte, a więkęzość z Mich j
zniknęła bez śladu, Freski
zresztą bardzo wątpliwej whrto
ści artystycznej malowane przez
urzędowych dekoratorów _pozo-
stających na żołdzie d g
nodu prawosławnego w żad
razie nie dałyby się ocalić z
wodu ich sposobu |wykon
wcale nieobliczonego na dłigie
lata o czem dopiero teraz m
się przekonać badając tandetne
wykonanie. W przedsionku sobo-

 

  

 

 

ru i dwóch bocznych -nawach
sklepionych nie są to nawet fre-
ski, lecz bliźniaczo do siebid po-

 

dobne figury świętych prawosia
wnych malowarych przez stab
lon, Większą wartość mają bbra
zy Matki Boskiej Bolesnej, gbei-

mującej głowę Chrystusa praz
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ROZBIORKA SOBORU

Warszawa. Obecnie rozbidrka | ney wykonanie na klejuuniemo-
soboru na placu Saakim odbywa- |

tego |
źliwia uratowanie obu tych obra
zów. Mozajki na fasadzie soboru
i nad dwoma wejściami boczne-
mi będą zdjęte wraz z częścikini
muru bez żadnych trudno
Ozdoby bronzowe były zrabowa»
ne przez niemców. Obecnie odby
wa się zdejmowanie podłogi z
tafli granitowych dokonywane
bardzo nieostrożnie bez pomocy
piły, lecz za to przy użyciu 0-
skardów pod których -uderze-
niem prawie ani jedna płyta nie
oddziela się od podstawy cemen-
towej w całości i każda jest 0-
kaleczona prawie nie do użytku.
A szkoda, bo pódłogę tę można
by zużyć dla nowych gmachów
państwowych, a taki sposób nie
ostrożny źle rokuje o losach pię
knych marmurów znajdujących
się we wnętrzu soboru, gdy zno
wu oskardy zastąpią piłę i dlu-
to rzeźbiarskie przy rozbiórce.

ZEwat

ZBROJENIA SOWIETÓW

  

Trocki wzywa czerwonych che-
mików do dzieła.

„RYGA - Trocki prowadzi
niestrudzenie kampanję agita-
cyjną o rozwój broni chemicz-
nej w Rosji. _Na zebraniu chemi
ków cywilnych i wojskowych o-
świadczył: najgroźniejszym prze
ciwnikiem Sowietów na polu
„szatańskiej wojny chemicznej"
są Stany Zjednoczone, które do-
konywują prób nad nowymi ga-
zami nie tylko na zwierzętach,
ale na przestępcach, -Amerykań
scy musztardnicy (aluzja do zna
nych z wielkiej wojny amery-
kańskich gazów musztardowych)
wiedzą dobrze, że będziemy bro-
nić naszych domów do upadłego,
ale musimy oszczędzaći chronić

  

się na

    
    

 

W. F. SEVERA CO.

 

Czy próbowaliście maść

Severa's Esko

na świerzbiące wyrzuty?

Cena 50 centów
WSZĘDZIE W APTEKACH

CEDAR RAPIDS, IOWA

 
 
 

naszych żołnierzy. Czerwoni
chemicy do dzieła, do dzieła!

FINANSOWY KRACH SOWIE-
TóW NADCHODZI

 MOSKWA - Na ogólnemtle
kryzysu, we wszystkich dziedzi.
nach życia gospodarczego, wobec
widma deficytu budżetowego,
który zagraża załamaniem się
reformy walutowej, konferencja
londy nabiera szczególnej
doniosłości dla $ tow. .Po-
dobnolondyn ici Sowie»
tów mają bardzo szerokie pełno-
mocnictwa i jeśli anglicy będą
wytrwali w swych żądaniach, to

  
  
  

 

ich partnerzy pójdą niewątpliż
wie na bardzo daleko idące u-
stępstwa. bylę otworzyć kredyty
które są niezbędnedla Sawietów
niemal jako warunek utrzyma

 

 
ką cenę, wynosi sto miljonów
rubli złotych #gotówce.

 

ROKOWANIA POLSKO- NIE-
MIECKIE

 

 

Jak dotychczas toczą się
pomyślnie

 

 WIEDEX-„Neue Freie Pres.
publikuje drugi wywiad z

polskim przewodniczącym dele-
gucji dr. Prądzyńskim w sprawie
rokowań polsko-niemieckich. Dr.
Prądzyński przedstawił genezję

vch rokowań, nie podał jed
zczegółówprzebiegu i obec-

,ich stanu, stwierdził tylko,
że osoba prof. Kagenbecka, któ-
ry ma załatwić arbitralnie
wszystkie kwestje sporne, jest
gwarancja pomyślnego zakończe
nia rokowań, gdyż prof. Kagen-

 

a"

  

  

teck zdobył sobie zaufanie obu'
stron. Zuwagi tej wnioskuje
„Neue Freie Presse", że dele-
gacja polska liczy się z tem, że
kwestje sporne będą zalatwione
drogą arbitrażu. Dr.
skl oświadczył jeszcze, że dlatego
wybrano Wieden na miejsce ro-
kowań że oba państwa rokujące
pozostają w dobrych stosunkach
z Austrją i spodziewają się, że
spokojna atmosfera tego miasta

| będzie sprzyjała porozumieniu.

KONFERENCJA KOWIESSKA

 

KOWNO -- Otwarcie konfe-
rencji kowieńskiej nastąpi w po-
niedziałek, 19 bm, _Na czele de-
legacji lotewskiej stoi minister
spraw zagranicznych Sehja. Na
czele delegacji estońskiej wice-
minister Toffer, ponieważ mini-
ster sprawzagranicznych Eston-
ji- Strandman podał się do dy-
misji, a następcy dotąd nie wy-
znaczono. Łotewska i estońska
delegacja wyjeżdzają z Rygi do
Kowna wniedzielę wieczór. Mi-
nister Sehja oświadczył, iż dla
Łotwy nojważniejszą rzeczą w
Kownie będzie porozumienie co
do zawarcia traktatu handlowe-
go celem stopniowego wprowa-
dzenia unji celno-gospodarczej
trzech państw bałtyckich. Rów
nież polityczne tło konferencji

 

posiada wielkie znaczenie, gdyż
w ciągu ostatnich 5 lat nagro-
madziło się dużo materjału, któ-
ry należy rozpatrzeć w bezpośre-
dnich rozmowach.

NOWE WYBORY
OPOLS

  

BERLIN.-Tak zwana partja
gospodarcza na Śląsku Opolskim
wniosła protest przeciwko odrzu»
ceniu jej listy w wyborach do
parlamentu niemieckiego. Jak się
›kazuje, lista ta odrzucona zo-
stala nieprawnie. Z tego powo-
du należy się spodziewać, pisze
„Die Zeit", że wrazie przyjęcia
protestu, wybory na Śląsku O-
polskim będą przeprowadzone
ponownie

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józeta Piłsudskiego

 

Nic tak nie działajak
    

     

A. STEC

SKŁAD MEBLI

N A J NI Ż 8 Z Y CH
terra. stouy, knzesta, bywa-
wy,Cust Ra,

Wypnawy tcueNE
zA GOTOWKĘ LUB NA SPŁATY

135 AVENUE „A"
(pomiędzy 8 a $ ulicami),

New York City.
Telefon Dry Dock 5863
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SZYJĘ
oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacje tako-
wych. - Przyjmuje pracow-

nia kuśnierska

A. ROŻEK
327E. 14 St, New York City
-_-
 mm

ADWOKAT 1 NOTARJUSZ

JÓZEF HELLER
233 East 14th St, N. Y. C.

Sprawy Krajowe i Tutejsze

 

 

   
European Phonograph

& Piano Co.
| Ave. A. & 10th Street, New York

Gramofony, Planole 1 Pianina
za gotówkę lub na spłaty

- Katalog przyślemy darmo, -
Polskie pizty 1 Muslo Rolls.
 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Iogolewicz

POLSKI LEKANZ
28 Second Ave., New York City

SPRCJALNOse:
Leczenie elektrycznością i .

djagnoza za pomocą
Promieni „X".

GODZINY PRZYJĘC
10 do 1 przed południem i
5 do # wieczorem
W niedzielę podlug umowy.
Telefon: Dry Dock 2828,

EON ,

  

 
  
 

SPECJALNOŚC
Choroby Chroni M 
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F. AD. RICHTER & Co, *
104114 So, dth St. Brooklyn, N.Y,

   

      
     
      

220 East 14th STREET
lake, Third Avene,

Dajemy najtańsze kuria we wiesnym
języku. ucząc naprawy | jez
warantujemy

Kinsy otwarte disénmie | wiece
kompuethy kuns s2500

1 Kobiet
Krwi, Nerwów, Nerek i Pęcherza

PORADA DARxo
mewnet Po POLSKU

Dr. ZINS

110 East 16 Street
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AKUSZERKA
porad bezplatnie

Traydziedci lat. praktyki
Mrs. Vasahio, 168 West 24th at.
Phone, Watkine 6731. Ground Floor
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West dzin 06, New York
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ZRÓDŁA PSYCHIKI POLSKIEG

e
Wychodztwo masowe każdego narodu, a zwłaszcza polskie do

Ameryki jest niezmiernie ciekawym zjawiskiem, zbliżonym bar-
dzo pod względem charakteru do laboratoryjnych badań biologi-
cznych. Uczony, chcący badać funkcje organów zwierzęcia wyż-
szego typu nie jest wstanie badać wszystkich przemian zachodzą-
cych w całości, lecz musi je wyodrębniać, badać w ograniczonym
zakresie. Tak naprzykład, chcąc badać działalność żołądka same- |
go. trzeba było przerwać związek tego organu z resztą przewodu
pokarmowego. aby nie dać zmieszać się skutkom trawienia żołąd-
kowego z trawieniem w kiszkach, gdyż inaczej nie moglibyśmy
rozróżnić wpływów soków żołądka na pokarmod wpływu innych |
€cków w ostatecznym produkcie trawienia. Robiono więc miazgę
pokarmową zaraz po wyjściu z źołądka. Dla zbadania zaś działania
trawienia kiszkowego bez soków żołądkowych, wycinano żołądek
i zaszywano pozostałą część przewodu pokarmowego w jedną ca-
łość. Ostatniemi czasy technika chirurgiczna pozwoliła na prze-
noszenie poszczególnych organów jednego zwierzęcia do organiz.
mu innego, jak naprzykład macicy ciężarnej owcy do organizmu
owcy niezapłodnionej, przyczem udawało się otrzymać normalny
poród we właściwym czasie. Doświadczenia te dały możność zbo-

gacenia naszej wiedzy. Ale zawsze pamiętać należy, że badając

rezultaty musimy wziąć pod uwagę nienormalność takich przeja-

wów, i dopiero pod tym zastrzeżeniem przechodzić do wniosków.

Chcąc zrozumieć psychikę polskiego robotnika wychodzcy w

Ameryce, trzeba pamiętać, że wychodzctwo jest zjawiskiem nie-

normalnym, że jest przeszczepieniem części organizmu jednego

narodu do całości innego. Wiemy z biologji współczesnej, ze suro-

wien krwi jednego zwierzęcia może być trucizną dla drugiego. -

Bawigey w Ameryce czasowo znany uczony polski profesor Dr.

Urstein poświęcił znaczną część swego życia badaniu tych zjawisk

i obecnie zaznajamia amerykańskich uczonych ze swymi doświad-

czeniami nad lecznictwem na tych zjawiskach opartym i uderza»

jącymi rezultatami, które tu w Ameryce demonstrował, - Nie

twierdzę wcale, aby można było utożsamiać społeczeństwo z orga-

nizmem zwierzęcym, ale trzeba pamiętać, że społeczeństwo i or-

ganizm są skupieniami i podlegają prawom skupienia, z tąd też

zjawiska w obu skupieniach mają wspólny charakter. Im wyższy

organizm, tym większe zaburzenia po sztucznym przyszczepieniu,

tym trudniejsze przyswojenie.

Mamy więc w zjawiskach masowego wychodztwa dwa czyn-

niki najważniejsze: stopień rozoju organizmu przyjmującego wy-

chodztwo i organizmu wydzielającego wychodztwo. Im wyższy

stopień rozwoju, tym trudniejsze przyswojenie gdyż ze stopniem

rzowoju wzrasta różność typu, to jest to, co nazywamy charakte-

rem narodowym, kulturą narodową i t. d. Francuz, polak, amery-

kanin, anglik czuje się obco w nowym środowisku, jest odmiennym,

inne ma obyczaje, inne potrzeby, inaczej czuje i myśli. Rosjanin,

koczownik z natury, wszędzie czuje się dobrze, gdzie tylko ma do-

brego kucharza, trunki i partnera do gry wkarty. _Dlatego też

rusyfikacja ze wszystkich systemów wynaradowania była naj-

skuteczniejszą: oto ściągała typy wyższe na niższy stopień życia.

Dlatego też w Kanadzie polscy wychodzcy nie anglizują się, jeno

rutenizują tam, gdzie polskie wychodztwo łączy się Łęrytorjalme
z ukraińskim (Dotyczy to przeważnie mieszkańców wsi).

Do tych czynników narodowych należy wciągnąć w rachunku

ogólnym czynnik społeczny, klasowy. Inaczej zachowuje się w

tym samym narodzie członek klasy nowoczesnej. inaczej członek

klasy oddawna istniejącej. Inaczej robotnik wielkiegq przemysłu,

inaczej chłop, dziedzie, inaczej robotnik rolny. Tę rQmee w zacho-

wywaniu się swym w życiu zbiorowym swego kraju, przenosi z

soba i do kraju imigracji, chociaż tam już niema tych przyczyn,

które wywoływały różnicę zachowywanie się w starym kraju.

Znane jest doświadczenie z pewnym gatunkiem malego raczka mor

skiego, który w zależności od przypływu i odpływu morza wycho-

dzi na powierzchnię dna piaszczystego i pod wplywejm n() "32's!

f znych. Jeśli;go przeniesiemy do akwarjum (pudla z

Trial:? :?;łuitrlegamy, zes dame jeszcze będzie wychodzu-z pia-

sku dwa razy dziennie i rytmiczne w ylfony‘yal ruchy, chociaż ani

morza, ani przypływów, ani odpływów już niema. Tak samo dzieje

ig z wychodztwem.
St 7Zn>racdmn uwage tych czytelników ,.Nowegq Świata", dla któ-

rych te wyw.: zatrudne, aby po przeczytaniu nascęmixyctł; at;

y wrécili do dzisiejszego z powrotem

i

stara

gzuggzrśeążla;gjł›lomawszy dalsze wywody. kg:? przeczę, że Wy-

maga to pracy świadomej mózgu. ale ten, kto nie chce Żyć “111756-
si nad sobą pracować, a nie zadawalni

ŻSGĘŚJŻŚŻĘĘrŻŻś'a'ĘŁą mu grząezptych, którzy tuczą go, jak

iniyka latwo strawnemi kluskami, mając na myśli rozwój nie je

go ~muzgu. lecz mięsa, aby oni, nie on największy pożytek z tego

(uczenia mieli.

 

  

  

  

BRONISŁAW D. KUŁAKOWSKI

KORESPONDENCJE

wali Klubowi Obywatelskiemu z
Indian Orchard, że pierwszy od-

 

(Nadesłańe)

   
Studentki uniwersytetu Brigham
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przygotowują sfę do wyprajry na śniegiem pokryte góry Timanogos
 
prawy byłu politycznego w sta-
nie Mass.

Obecnie Kluby Ob. powinny
zrozumieć, że w jedności siła. -
Jest ta sama liczba Klubów, ja-
ka była reprezenowana w Spring
field w roku 1922, Zakasać rę.
kawy i do pracy, bo dotychczas
byliśmy wodzeni na pasku przez
jednostki, które nam blagowały
w oczy. Kluby powiwny opodat-
kować się na koszta administra-
cji, a nie oglądać się na partje,
że któraś rzuci kilkaset dola»
rów, Ta sama historja była w r.
1922 i mówiono nam, że partja
republikańska rzuciła parę dzie
sigtek dolarów, a gdzie się te
dziesiątki podziały, to czort wie.
Jak powiada ob. J. K. z Werce-
ster, Mass. : „Byłom w Cambrid-
ge na zebraniu, słyszałem inter-
pelację, co się stało z funduszem
na rzecz Klubu Stanowego. Ka-
sjer, ob. A. Jentoch nie odebrał
żadnych pieniędzy, a tłumacze-
nie się interpelowanego było nie
jasne".

Przypominają mi się słowa
reprezentanta partji republikań-
skiej, wypowiedziane do nas, a-
by to nie był nasz słomiany o-
gień, lecz praca realna, lecz sta-
ło się, że wybuchł słomiany o-
gień i nie potrwał długo.
A teraz powrócę na zachód.-

Jak zaznaczyłem, ob. H. Nau-
mowicz i ob. Romaszkiewiez mie
Ii polecone powołać do życia Klu
by Powiatowe, Te same funkcje
polecono do spełnienia odwokato-
wi P. P. Flakowi i ob. J. Fierli-
towi ma zachodzie, ktorzy: zor-
ganizowali w powiecie Hampden
wszystkie osady, z wyjątkiem
Thorndike, Mass., gdzie są lu-
dzie wielcy od małych intere-
sów, Powiat Hampshire też się
zorganizował w lutym. Jest to
praca wydajna ludzi z poéwig-
ceniem.
Uważam, że moim obowiązkiem
jest poinformować Kluby o sta-
nie rzeczy, aby się nie powtó-
rzyla historja z roku 1922. Nam
potrzeba stanowej organizacji
która będzie głosić doniosłość o-
bywatelstwa -amerykańskiego,
ale tę organizację stanową mu-
simy oprzeć na dobrze stojących
Klubach powiatowych, a na prze
wodników w Klubie stanowym
musimy wybrać ludzi chętnych
i pracowitych, którzy -chętnie
pracują nad rozwojem, a nie „se
zonowców", którzy _organizują
Klubytylko na czas przedwybor
czy, a po wyborach - odpoczy-
nek. Mamy w stanie Mass, dość
poważną liczbę inteligencji, oby
wateli Iskiego -pochodzenia,
lecz trzeba ich zainteresować
pracę dla społeczeństwa polskie»
o.

& A. Chwatek,
sekr. Kl. pow. Hampden.

'ANSONIA, CONN.
W sprawle Klubu Stanowego»

w numerze 80 „Kurjdra Codzien
mego" z Bostonu, 2 dnia 3 czer-
wca, znajduje się sprawozdanie
ze Zjezdu Klubów Obywmtgl-
skich wstanie Mass. Nie mia-
Jem chęci zabierać głosu w tej
sprawie, lecz obowiązek mi na-
kazuje, aby sprawę Klubu Sta-
nowego wyświetlić.
Otóż'w „Kurjerze" czytam:
„Czy naprawdę ma się orga-

mizować coś trwałego, odpowia-
dającego godności i potrzebom
$20 tysięcy Polaków zamieszka«
tych w stanie husetts, 2
których 28 tysięcy jest upwar-
telami pełnymi, mającemi pre-
wo głosu w wyborach i mogą-
cymi szalę zwycięstwa przechy-
lić w tę lub ową stronę, przy
którym jakaś jednostka chce
sobie pieczeń upiec podczas je-
giennych wyborów a potem nic,
jak bię to już parę razy zdarzy»

ło, gdy po jasnych i serdecznych
przemówieniach przelkonać się

było można, że życzeniem wezy-
stkich bez wyjątku jest, by zor
ganizować trwały, bezpartyjny
Klub Stanowy".
Ten sam zapał panował na

zjeździe Klubów w roku 1922, w
dniu 1 października w Spring-
field, Mass. oraz w Worcester.
Wypowiadali się panowie, że
raca rozpoczęta weszła już na

Edam“ tory, - przyklaskie

i
Taw I

 

ważył się podnieść sprawę mk
piekącą i niecierpiącą zwłoki. w
naszym stanie - i cóż się sta-
lo? +
Oto przed wyborami stanowy

mi wszystko było w porządku 1
praca szła „właściwemi torami",
lecz po wyborach .usnglo .sig
snem sprawiedliwego. Był wy-
brany zarząd, w skład którego
wchodzili obywatele: adwokat
II, Naumowicz, prezes J. Roma-
szkiewicz, wiceprezes, któ-rzy
przyrzekli solennie, że organiza-
cję poprowadzą do sukcesu na

hodzi bowiązali się powo
łać do życia Kluby Powiatowe,
aby to prowadziły w powiatach
pracę obywatelską, tłumacząc 0-
gółowi Polsków ważność i kp-
rzyści obywatelstwa tego kraju.
Po roku i pół „snu błogosła-

wionego", znowu na nowo Orga
nizuje się Klub Stanowy prze-d
wyborami i to Klub bezpartyj<
ny! Czy nie lepiej, panowie, by-
loby prowadzić pracę rozpoczę-
tą; w roku 1922 ułożona była
konstytucja, która miała być
przyjęta na następnym Ziemne
Stanowym. Czy było to uczynio-
ne? - Nie! Bo panowie po zje-
dzeniu kolacji w hotelu Com-

mon nie mogli się ruszyć ze

swego stanowiska, nie mogli

strawić tej pigułki, że chłop

pierwszy wskazał drogę do po

W Arsonji znów jeden więcej
kościół, Ansonja należy do para-
fji Derby, w której wspólnie za
ciężką pracę pobudowali kościół,
plebanię, szkołę i zapisali irlan-
dzkiemu biskupowi. Za to nam
Polakom wolno powiedzieć, że to
polski kościół i szkoła polska.-
Ale prawdę powiedzieć, to koś-
ciół, wszystko w kościele ziemie
pod kościołem i obok kościoła,
jest własnością biskupa, A ja-
ką własność Polacy mają w tem
kościele? Koronki i książki -do

- to cała .was-
ność. Naturalnie, księdza polskie
go niema, bo ksiądz jest sługą
rzymskim ,a bogiem jego jest bi
skup ajryski.
W samej Ansonia Polacy też

postanowili pobudować kościół i
szkołę dla swej i dzieci wygo-
dy. Plac już zakupiony i w naj-
krótszym czasie będzie rozpoczę-
ta praca przy budowie kościo-
ta. Polaków w Ansonji jest prze
szło 2,000, ale większa część
z nich jest niewierząca i cho-
dzi do kościoła tylko dlatego:
aby ich ci widzieli, co wierzą.
Ci, co tylko dla oka idą, jak wyj
dą z kościoła to się śmieją z tego
co ksiądz opowiadał. To też ci
od większych ofiar się usuwają
i napewno nic nie dadzą. - A
więc dia pozostałych szczerze
wierzących pobudowanie koście-

  

 
BURZBNE BASL

(Cl- dalszy ze str. 1-]).

rozlewie krwi -Z wyrosły wszystkie stare chwasty, a wraz z nimi

odrosty niezliczone łby potwornej hydry kapiralistycznej.

Dla bezwzględnego realisty - te teorje to bańki mydlane na

gserwono, obiecdnki-cadanki... DIk społecznika to młoty uderza-

Tące w tę symboliczną Bastylję, która runle wówczas, gdy świat

pracujący zrozumie potrzebę wolności i siłę posiadanych środków

burzenia i budowy.

Dziś Bastylja triumfuje. Stoi ona wszędzie, gdzie plentądz wy-

zyskuje pracę i gdzie bogacz wyrzuca na śmietnik nędzarza,

śmiejąc się z tych, co zkpowiadają inny ład. I śniieje się tak, jak

smiali się z Kolumba fego współcześni, gdy przeczuwał nowe lady;

śmieje się tak, jak śmiałi się „znawcy" z małego tramwaiku elek-

trycznego, który mać być jedynfe zabawką dla dzieci; 1 śmieje

się tak, jak śmiano się z naśladowców nieśmiertelnego Ikara, tego

symbolisty wielkiej fantazji, unoszącej ludzkość ku wyżynom sło-

necznym. Bo czyż może człowiek żyć bez fantazji, bez wiary w

lepsze jutro i ładniejsze życie?

Trzeźwi głosiciele dnlekich (deałów społecznych rozumieją, aż.

nadto, że dzień dzisiejszy - wymaga programu żądań możliwych.

Pojmują, że między „dziś" - a , jutrem" lety odległość wielka

1 że teorja musi mxef'swom praktykę - i że wobłokach nie mo-

na budować gmachów wolności. Więc budują krok za kroklem,

drogą indukcji, budujągia czarnej umaszczonej krwią ziemi - bu-

dują twierdzę pracujących zdolne do odebrania Bastylji siły 1 zna-

czenia. |

A więc krok za krakiem, powoli, jak kapanie potu z uznojo-

nego czoła - buduje się gmachy siły ludowej. A więc podział do-

ly na trzy części równe dla pracy, rozrywki i spoczynku. Po-

wszechne prawo wybordze, Ubezpieczenia. Ochrona dachu nad

głową. Oto wyłomy w murach Bastylji

W Polsce ta twierdta kapitalizmu ma wyjątkowe czysto pol.

skie własności. Bronią jej: bogacz, ksiądz i policjant, najemnik

dzisiejszego porządku rzeczy. Siłę jej stanowią straszliwa ciemno-

ta ludu (50 procent umiejących abecadłować), obskurantyzm wy-

bujały jak nigdzie; głupia, chciwa wieś, której idealiści dopiero

przecierają oczy; niezofganizowany, rozbity, niedoceniający siły

swych związków proletarjat miejski; rozczochrana, żyjąca wczo-

rajszą literaturą Inteligencja polska; ta popańszczyźniana kołtuń-

ska pozostałość polska, znajdująca wyraz w pseudowrystokratyź-

mle; i ta uległość wobec kleru rzymskiego, który fzeczy wiary»

religji nagina do interesów wielkich bankierów i obszarników.

Oto polska Bastylja, Mocna jest. Stoi na fundamencie polskiej

głupoty. Sto! 'ędźIestĄć dopóty, aż ją podmyje krew sącząca się

powoli z nabrzmiałych Żył i otwartych ran cierpiących. Albo też-

gdy pożar palących się! gdziendziej gmachów. wyzysku -- rzuci

iskry 1 w stronę Polski, Albo wreszcie - gdy siła światła rzuci

snop promien! l te wszystkie zakamarki i podziemia na-

szej Bastylii.

Burzenie polskiej Bastylji - to walka z ciemnotą. To codzien-

ne zapalanie światelek na rogach wszystkich ulic miast, miasto-

czek i wsl. Walka na rozumy i na serca. Walka o prawdę, o wol.

ność, o sprawiediiwość o prawo do życia i do śmierci. .

I tą walkę trzeba rozłożyć na szereg lat. I burzyć Bastylję ka-

mień po kamieniu, aby bię więcej nie odbudowała, jak tamta pa-

Bastylja.

 

 

ła będzie wielką trudnością. Bę-

dą oni z tej racji sami! sobie i

swej ródzinie czynić trufniej

domowe pożycie. Prawdj, spro-

wadzą księdza ,aby od nich osta-

tki ciężko zapracowaneg@ grosza

wyłudzał, a kościół i taki nie bę-

dzie ich, tylko irlandzkiego bi.

skupa. Zal mi ich z sera. Dal. |.

bym im propozycję: Jeśli roz.

chodzi się o szkołę t6 można da

leko taniej i skuteczniej to zała-

łatwić; pierwsze - ksiądz po-

biera wielką pensję, bo zaraz

musi mieć młodą gospodynię.

a to ogromnie kosztuj

"kozim:

Wystrzegajcie sig.

W dodatku siostry do ucze›

nia dzieci pomimo że nie mają

odpowiednich kwalifikacyj, rów

nież drogo Kosztują. Szkoła przy

takich warunkach będzie koszto

wała przynajmniej znów pół te-

go co kościół.

Czytelnik N. $. - J. Z.

NEW YORK, 9 czerwca. -

Barreta, lat 66, zamieszkały pn.

270-154 ulica, został areszto-

wany pod zarzutem pokalecze-

nia nożem swego. trzynastolet-

niego syna podczas kłótni ze

Swą żoną a matką chłopca,

SZCZĘCIE
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Dopóki nie zobaczysz nazwy
"Bayer" na paczce lub na tabletce

nie otrzymujesz prawdziwego
Bayer wyrobu, przepisywancgo

przez lekarzy przez przeszło dwa-

dzieścia trzy lata i uznanego przez

miljony, jako doskonały na:

Zasiębienie Bol glowy

Ból zębów Lumbago
Ból Uszu Reumatyzm

Neuralaję Bóle wewnętrzne

Przyjmujcie tylko "Bayer'a Ta-

bletki Aspiryny", Każda cała pa-

czka zawiera właściwe wskazów
ki. Wygodne pudełko z 12 tablet»

kami kosztuje kilka centów. Ap-

lekarze również sprzedają flako-

niki r 24 | 100 tabletkami, Aspl-

ryna jest marką ochronią wyro-

bów Bayera Monoacelichcidester

Salicylkcació. i
 

i
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Brooklyn

ODEZWA!
 

Szanowni Obywatele i Rodacy!

Postęp i stosunki polityczne o-

twierają nam oczy, że w Stanie

New York jesteśmy wtyle za in-

nemi narodowościami o całe nie-
bo. Nasi wysoko wykształceni ro-

dacy wprost marnują swą wie-

loletnią pracę i wiedzę, nie otrey-

mując słusznie należących się im

posad miastowych a to jedywie
dlatego, że nie yczymy się w je-

dno ciało, któreby nas postawie

ło na wyższy stopień życi

litycznego i dało pożąda
ce przy nadchodzących wycorach

prezydencjalnych. Inne zaś naro-
dowości umieją wykorzystać sy-

tuację i biorą czynny udział w

życiu  politycznem, korzystając
w zupełności z nadanych obywa.

telomSt Zjedn. przywniejów. My

zaś po skończonem - narzekamy

na złe czasy, kiepskie zarebki, a

wcale nie dbamy o to, aby u ste-

PW
wzór ińnych narodów

     

W tym właśnie celu Kościusz

ko Polish American Citizens Club

Inc. którego siedzibą jest Dom

261-7 Drigas

„ urządza wd.

br. nadzwyczajne po-

tórem będą prze-
urzędnicy Rady Klubów

atycznych z Nowego Yor-

ku. Przeto Komitet Klubu pn. Ko-

 

  

Narodowy Polsi

Wlyn   

  

a
rzy zechcą się zaint wać po

wyższą sprawą, o jaknajliczniej»

sze przybycie na posiedzenie Klu-

bu.

Za Komitet Klubu

' Józef A. Woliński.

 

Piknik Tow. „Dzwon

Zygmanta"
 

W niedzielę dnta 22go czerwca
b. r. odbędzie się w Cypress Hill
parku wielki piknik Chóru
„Dzwon: Zygmunta."

Poczgtek o godz. 2e) popol.
Muzyka prof. J. Mroza,
Cena biletu 55¢.
 

Z Klubu Demokratycznego

,Kosciuszko"

Polsko - Amerykański Demo-
kratyczny Klub _„Kościuszko"
w Greenpoint, zwołuje posiedze
nie na wtorek, 10-go czerwca,
na godzinę 8 wieczorem do Do-
mu Narodowego, Driggs Ave.
i Eckford St. Członokowie pro-
szeni są o przybycie, ponieważ
wiele ważnych sprawbędzie pod
danych |dyskusji Urzędnicy
Złączonych. polskich demokra-
tycznych klubów z New Yorku
obecni będą na tem posiedzeniu
i przemawiać będą na ważnyre-
mat.

Złączone Oddziały Polskiej Ro
botniczej Kasy Chorych z New
Yorku, Brooklyna i Astoria
urządzają „WIELKI PIKNIK"
w Astoria Casino Park. róg Bro
adway i Steinway ave., Long
Island City, w niedzielę, dnia
6-go lipca 1924 roku.
Doborowa muzyka pod kierun

kiem prof. P. Mroza. Wielka
sala do tańca, obszerny cięnisty
park.

| Karuzela, huśtawki i różne
przyrządy dla rozrywki doro-
słych I do zabawy dla dzieci. -

 

tkich, któ |

i okolica

Miejsce do gry w piłkę i do wy-
ścigów o nagrody dla amatorów,
dwie kręgielnie.

Początek zabawy o godzinie
1-ej po południu. .
Wstęp 50 cen. od osoby.
Dojazd do parku: Z New Yor-

ku górną koleją drugą Ave., do
57 ulicy, tam przesiąść na po-
ciąg do Astorji wysiąść na sta-
cji Broadway, Subwajem do
Grand Central, tam przesiąść na
na pociąg do Astorji, wysiąść na
stacji Broadway. Ze So. Bro-
oklyna Subwajem do Quinsboro
Plaza, tam przesiąść na pociąg
do Astorji, wysiąśł na stacji
Broadway tam Komitet wskaże
drogę do parku, 4 bloki na pra-
wo. Z Brooklyna, Crosstown
Cary do Steinway Ave., w Asto
rji, dojechać do samego parku.
Jazda tylko 5 cen.

PIKNIK

Komitet Okręgowy Zw. Soe.
Polskich urządza WIELKI PIK-
NIK, dnia 4 lipca, o godz. 11-ej

 

 

przed południem, w Liberty Par- '
ku, 6 i Vandeventer Aves., Asto-
ria, L

Kręgielnia o nagrody: różne za
bawy i niespodzianki. Doborowa
polska orkiestra. Wstęp 50c.
DOJAZD: z dołu miasta. 1

Bronx brać górną kolej 2 Ave. i
na 57 zmienić na Astoria i wy»

| siąść na Grand Ave., lub Subway
| do Grand Central zmienić na A-
[ storia do Grand Ave. Z Brookly-*
na brać Crosstown Ave., lub Gra-

| ham Ave tramwaj do Hundes-
| point i brać Astoria Subway do
Grand Avenue, gdzie będzie ocze-
kiwać komtiet.

 

 

Truciciel
 

Nawet więzienia nie są dziś pe-
wne.
Wczoraj aresztowano niejakie

go Józefa Kelly, który do więzie-
nia na Welfare Island przemycał
narktoyki w tubkdch pasty do zę
how. Aresztowany pomagał przy
wyładowywaniu węgla i na umó-
wione miejsce kładł narkotyki,
które przynosił z miasta. Za każ»
dy raz otrzymywał po pięć dola-
row. Tacy truciciele są przyczy-
ną zła, przyczyną, iż używanie
narkotykówtak się rozpowszech=
niło,
Przed kilkoma: dniami dowie-

dzieliśmy sę o smutnym wypad»
ku, że nawet polska dziewczyna
wpadła w ich sieci. Napiszemy o
tem przy innej sposobności.

GREEN STREET ARCADE

George Larkin w,,Yankee Mad-
ness", Melodramat na temat przy
gód młodego Amerykanina, któ-
ry przybył do jednej z republik
Środkowej Ameryki, gdzie brał
udział w rewolucji. Wybawił cór
kę prezydenta od grożącej śmier=
ci, pozyskującjej rękę. Bardzo
interesujący obrazek, Ponadto
serja Leather Pushers w„Tough
Tenderfoot", 2 aktówy dramat
„Dirty Little Half Breed" i Ha-
rold Lloyd w Jazz Honeymoon"

Państwa europejskie zakupu
ją pszenicę w St. Zjedn.

 

 
CHICAGO, 7 czerwca. - Pat-

stwa europejskie korzystając z ni
skich cen pszenicy amerykańs-
kiej, postanowiły zakupić więk-
sze ilości pszenicy amerykańskiej

 

. Zupełnie inwrzej było, gdy.to dwie dalowięddzteięcioletnie panie
i i z.. 3 sk nią, -Zupełnie (naczej,

 

dla wyrównania braku w zbio-
rach pszenicy w państwach euro-
pejskich tego roku, gdzie zbiory
zapowiadają się niepomyślnie, z
powodu wielkich śniegów, pod
któremi wiele ozimin zupełnie
zniszczała,
 

POLSCY LEKARZE _ ,
   
Telefon: Orsenpoint Sti

DR. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kent Street
Brooklyn. N. Y.

pom. Manhattan Ave. | Praakilo 8.
Od 1 do 3 popot; 1 od 8 do 8 wieczór.
W niedzielę od iż do 3 9o poludniu.
  

 

 
Telefon: South #96
St. M. Lewandowski, M. D.

Specjalista - Chirurg

oatrano: 1 do 1 16 60 8 w
W niedzielę 1 I'm.” 3 do 18 rane.

707 Fourth Ave., Brooklyn, N. Y.
Blisko Mird Street.

  

Dr. Franciszek W. Wifiski

Dwa Blura w Brooklynie:

868 Leonard 8t.. 116 North 8th St.

olisko Neamau Av. ..blisko Berry: Bt.
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SKARBIEC WIEDZY
prowadzi
HAKL-BEY    

| Treeba się uczyć - upłynął wiek złoty,
1. KRASICKI

W dziale niniejszym zamieszczać będziemy co tydzień w niedzielę szereg
Pytań z różnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzie-

odpowiedźmy odpowiedzi. Jeżeli czytelnik sam znajdzi
Dział ten należy traktować jako pobudkę i zachętę do samokształcenia

się. Nie traćmy bezowocnie drogiego czasu. Kilka chwil, poświęconych dzien-
t - tem lepiej.

  

mie pracy nad sobą, dadzą po pewnym czasie pokażną sumę wiedzy.
słóny

Potega. Bądźmy potężni!

 

WIEDZA OGÓLNA
i

Co powoduje widziadła senne?
Jakie okoliczności sprzyjają
ich pojawieniu się? Czy nale-
ży wierzyć w sny? Co o nich
mówi nauka?

Widziadła senne, czyli t. zw.
Bny, są to serje, wrażeń umysło-
wych, nie kontrolowanych ani
przez wolę, ani przez świado-
mość. Wiele jest przyczyn, po-
wodujących senne zjaw

6 pierwszymrzędzie pojawiają się
one wskutek bezpośredniego
oddziaływania zjawisk na nasze

snu. Pod wpły-
ję zwykle ja-

   

  

 

wem zimna
kieś krajobrazy zimowe lub w
czuwatny dotkliwe zimno. Dal.
szym powodem widziadeł sen-
nych jest wadliwy proces w tra-
wieniu pokarmów i defekty żo-
łądkowe. Niepoślednią rolę w ich
pojawianiu się odgrywają spe-
cjalnie silne i pobudzające wra-
żenia, jakie przeżywaliśmy pod-
zas dnia lub przed udaniemsię
na spoczynek.  Chaotycznoś
bezsensowność większej czę

   

snów polega na tem, że władze,
kontrolujące -nasze -wrażenia
zmysłowe, pozostają _podczas
snu, jakby w zawieszeniu

Człowiek zdrowy jest mniej
skłonny do snówaniżeli chory.
W dzieciństwie sny bywają rzad

- sze i mniej trapiące, aniżeli w
późniejszym okresie życia, Sen-
ne widziadła wskazują na fakt,
że mózg nie znajduje się w zu-
pełnym stanie spoczynku, jaki
mu się od snu należy.
Fenomena widziadeł sennych

miały jak dotąd: zbyt miewielu
badaczy, aby można je rozpatry-
wać pod ściśle naukowym ką-
tem widzenia, Rozpowszechnio- |
na wjara w sny przypisuje im
jakiś nadnaturalny związek ze
światem „duchów". Pewne sny
uważane są za przepowiednie
wypadków, które mają nastąpić
bądź) w życiu poszczególnych
jednostek, bądź też w życiu zbio

' rowem.
Ponieważ nauka nie posiada

dotąd klucza do rozwiązania ta-
jemnicy snów, nie wydała ona
dotąd sądu potępiającego zupel-
nie próby interpretowania snów.
Choć wiele wypadków uderzają-
cych! i osobliwych snów da się
wytłómaczyć naturalnemi przy-

. czynami, istnieje wiele snów,
sprawdzonych autentycznemi do
wodami, którym niepodobna od-
mówić pewnych cech proro-
czych, Wskazują one na istnie-
nie pewnych sił i praw w dzie-
dzinie naszej podświadomości,
które dla naszej świadomości są
jeszcze głęboką tajemnicą.

 

  

23 SZTUKA 
Kiedy się zaczęła epoka Odro-

dzenia? Co rozumiemy pod
nazwą „Odrodzenie" (Rene-
sans). Gdzie wzięło ono swój
początek?

- Pod nazwą Odrodzenie należy

rozumieć nowy kierunek w lite-

raturze i sztuce, który wziął

swój początek przy końcu wie-

ków średnich we Włoszech i

który w ciągu Piętnastego i Sze-

snastego wieków stworzył w E-

urgpie nową zupełnie kulturę.

Odrodzenie polegało na odwró-

ceniu się od literatury kościel-

nej na wyżwoleniu się od wła-

dzy kościoła wsprawach nauki,

i na wzmożeniu się ruchu świec-

kiego, W zamian za to, uczeni,

poeci i artyści zwrócili całą swą

uwagę na kulturę starożytną

Rzymian i Greków, tam doszu-

kując się, najwyższych wzorów

piękna i mądrości. W szerokim

tego słowa znaczeniu Odrodze-

mie oznacza zanik sposobu my-

ślenia średniowiecznego, a na-

rodziny myśli nowożytnej.

Kolebką Odrodzenia stały się

Włochy. Fakt ten należy przy-

pisać tej okoliczności, że Wło-

I ŁATWO SIĘ USUWA
Prolife nam rnadresowant,

frankowanę kopertę wras z sto-
wseniom ma besplatmy egsemplare
passe) cennej
HAK osiąGNĄć PIĘKNĄ czRĘ
| miej: moej

AX U hay* Sunie ean les, 1
Xwt. ”FIM-0. NV.

%

  

  
 

   

 

i sachgcajmy do kastalcenia innych, bo Wiedza - to

chy wzrosły na ruinach staro-

żytnego państwa Rzymskiego. |

Posiadały one najwięcej pamią- |

tek i zabytków wielkiej rzym /

kiej | greckiej kultury, więc po- |

trzebowały tylko zetrzeć pył wie i

ków, aby znaleźć się w posiada- |

i Ikich. skarbów kultural-
nych minionych styleci.

Odrodzenie posiadało dwie fa-
ży: 1) odrodzenie w literaturze
i nauce, 2) odrodzenie w sztu-
kach pięknych. Odrodzenie w li- /
teraturze i nauce nosi nazwę
Humanizmu, a zwolennicy jego
otrzymali miano humanistów.
Humanizm w przeciwieństwie
do teologji, panującej w średnio-
wieczu, zwracał się od studjo-
wania Boga do studjowania
człowieka, Humaniści, rzec mo-
źna, sprowadzili naukę z nieba
na ziemię.

 

  

     

2 E B R AK

Zarówka umieszczona u stro-
pu bramy rzuca jasnysnop wia
tla na okrytą łachmanami po-
stać. Jakiś człowiek przycupnął
w kącie i coś na astalcie bramy
rozkładał, segregował, klas
kował, mrucząc chwilami
nosemoderwane wyrazy.

Zajrzyjmy mu przez ramię, a
ujrzymy dziwną kolekcję, na
asfalcie leżą porozkładane w od
dzielne kupki kawałki chleba,
bułki, kościz resztkami gotowa-
nego mięsa, niedojedzone przez
kogoś kęsy „smażenin", niedo-
palone papierosy t. d.

Wszystko to człowiek ów wy-
dobywa z obszernej sakwy, u- |
krytej pod resztkami płaszcza |
żołnierskiego, okrywającego chu|
de ramiona niezwykłego kolek- |
cjonisty Rozsegregowawszy do w

||

  

 
pod

 

 

kładnie całą zawartość sakwy
człowiek wydobył z jej dna
garść gazet i pozawijał w nie-
dokładnie każdy gatunek i ro-
dzj szczególnego plonu Oso-
bno chleb, osobno bułki, kości,
mięso. Niedopalone papierosy
umieścił w pudełku od gilz na- !
stępnie zaś to wszystko wpako-
wał z powrotem wsakwę.

Właśnie zabierał się do czyn-
ności nowej, mianowicie do obli- |
czania kasy, mieszcząbej się w
przepaścistej kieszeni spodni,
kiedy usłyszzł za sobą groźny
a tubalny głos:
, -Czegoś tu wlaz? Pudziesz
mi stąd? Wlizle taki cholera,
pęta się po podwórzu, szuka,
psiakrew, tego, czego nie zgu-
bil, a jak co zginie, to zara
wszyscy na dozorczego! Posioł
won!

Żebrak nie był wcale tą ener-
giczną alokucją zaskoczony, a-
ni zadziwlony Nie pierwszy i
napewno nie ostatni raz go to
spotykało, Wiedział tylko, że w
tych wypadkach śpieszny od
wrót jest wskazany, to też zer-
wał się z ziemi, ukłonił się po-
komie „dozorcemu" i wyszedł.

NiedAleko jednak uszedł, bo-
wiem zajrzawszy ostrożnie do
następnej bramy i przekonaw-
szy się, że jest: pusta, wszedł
tam, znów przykucnął w kg-
cie, wydobył z kieszeni spory
zwitek banknotów i zajął się o-
bliczaniem kasy.

Była to robota długa i źmud-
na. Banknoty przeważnie po-
strzępione i podarte zmięte b
ty w jeden kłąb, z którego na-
leżało poszczególne _„papierki"
wydobywać. A były tam okazy
wszelkiej wartości _począwszy
nawet od setek, już wcale nie-
widywanych, a kończąc na ban-
knocie miljonowym, stanowią-
cym jedyną okrasę zbioru.

Plon był dość obfity. Samych
„grubszych" banknotów Było
Coś na trzy miliony. Porosta-

 

-wała jeszcze do obliczenia drob
nica, ale jak kto ma pecha... Ta-
ki, który ma pecha, to się ha-
wót zakochać nie może, bo ta-
turalnie, zyska wzajemność i o-
żeni się,
Tym razem pech żebraka zma!

terjalizował się w osobie loka-
tora, który wszedł do bramy,
spojrzał nieufnie na liczącego
pieniądze łachmaniarza i udał

 

się do mieszkania dozorcy. Da-

-
Grindell Matthews tłumaczy funkcje wiaszyny wytwarzającej pro-

mienie niszczące

 

 

 

 

malnie, aż do sądu pokoju wig-
| cznie.
- Skąd oskarżony miał pie-

niądze?
- Litosierne osoby dali, psze

|pana sędziego.
- Dla czegoż żebrzecie? Nie

możecie się wziąć do pracy?
-- Taka Juz moja planeta...
Sędzia pokoju skazał żebraka

Piotra Góralika za żebraninę na
miesiąc więzienia, zaliczając na
poczet kary miesiąc aresztu pre-
wencyjnego.

 

G-wicz.

POSZUKIWANIA

Konsulat Generalny uprasza
osoby niżej wyszczególnione,
lub osoby mogące udzielić infor
macji o nich, o łaskawe zgłosze
nie się do Konsulatu Generalne-
go Rzeczypospolitej Polskiej, 953
Third Ave., New York, N. Y. ce-
lemotrzymania wiadomości ro-
dzinnych lub majątkowych

Miller Edward, Polak katolik,
stale w Brooklynie, N. Y.
Muzyka Roman syn Jana, od

1913 r. w New Yorku.  

|+

Barański Józef i Leokadja, Si+
le w New Yorku.

Hainryk Zygmunt, zegarmmj‘z

stale w New Yorku.

Zyskoski Aleksander, stale Tl

New Yorku.

Brunt Marta,

Yorku.

Ks. Szefer Rafal, posluklwg

ny przez Emilię Grochowską. |

Pere Jan, ostatnio w Norwalac

N. 4.

Albrecht Jan,

Yorku.

Romanow Mikołaj, od 1914 r

w Baltimor, Md.

" Morgan Helena, stale w Mru
Yorku
I’llnlmkl Władysław, stale La

New Yorku.
Paszkowski “11an ostatnio

w Bridgeport, Conn.
Wasowicz-Dunin Zygmut, “L"

szukuje Miłacha Jaxa-Plewk
wicza,

Olszewski Wiktor, przebywa
w Stanie Pensylvania, poszu
wany przez Stanisławę Bugwid
z Wąsocza.

Czabińska Anna, stale w New
Yorku u pani B. Tulka.

stale w New

stale w NeL‘

 

Philadelphia i okolica

 

 

Pani Niementowska-Krupska,
kierowniczka Pierwszego Pol-
skiego Baletu, otwiera Kurs
Wakacyjny. Lekcje odbywać się
będą pod gołemniebem, wpar-
ku; w razie niepogody w hali.
Nauka obejmuje tańce klas
ne i intefpretatywne. Wpisy
przyjmuje się zaraz w Domu
Polskim, 211 Fairmount Ave., w
poniedziałki od godziny 5-ej do
8-ej więczorem i w soboty od
godziny l.ej do 4-ej po polud-
niu.

Pragnący korzystać z nauki
- muszą się pospieszyć, gdyż
liczba uczni będzie ograniczona.

  

PHILADELPHIA, Pa
wea. Na schodach
drzwiami pewnej drukarni w
okolicy stacji kolejowej North
Penna Station, znaleziono nową
skórzaną walizkę, zawierającą
zwłoki trzech-letniego chłopczy-
ka, który zmarł przed 12-godzi-
nami w -chwili /znalezienia
zwłok,

Według przypuszczeń policji,
dziecko zostało zabite w jakiemś
innem mieście i przywiezione do
Philadelphi dla zatarcia śladu.

9 czer-
przed

 

Przestroga

Połacy na południowej stronie
miasta powinni mieć sig na bacz-
ności i nie grać w czerwoną kar-
tę na ulicy, bo nigdy nikt nie
nie wygra. Już kilkudziesięciu ro
lotnikówzostało w ten sposób o-
gołoconych co do centa, a ich ro-
dziny pozostały w biedzie i bez
kawałka chleba. Szajka oszustów
wliczbie 10ciu ngsllJc pumlcdr)

Polonią tutejszą i ogrywa nai

nych i łakomych na prędki zysk
robotników. Ta banda grasuje

przeważnie wpolskiej dzielnicy.

ercn rozkłada gazetę i wyciąga

3 karty dwie czarne a jedna czer-
wona i rozpoczyna grać,; jeden

lub dwuch z tej bandy przystę-
puje do niego i stawiają zaraz gru

he stawki 5, 10 dolarów i wyżej:
naturalnie wygrywają, i w ten

sposób zachęcaia obcych też do

grania. Niejeden z robotników,
widząc łatwą wygraną, daje się

namówić i w 5 do 10 minut kie-

szenie jego są próżne, a żona i

  

  

  

 

 

 

”(śa płaczą.

$ takich dwuch ptaszków zo
stało przyaresztowany

Baczność, rodacy, nie dać się
naciągnąć.

 

L. wifi,, ~
535 KaterSl.Phila, Pa.
 

 

MAŁE ALE DOBRANE
TOWARZYSTWO ..
 

Polacy, jako naród poprzed-
nio bardzo ofiarny i szczerze mi-
łujący ojczyznę, wczasie wojny,
złożyli w Filadelfji przeszło dwa
miljony dolarów rzekomo na po- |
moc Ojczyźnie popgrie przemy-  

słu i handlu polskiego w Anneli).w
 

Rozmaite ptaki niebieskie,
ystając z nieśw adomotc

szczerze -rozentuzjazmowanęgo

patrjotyzmem ludu polskiego, w

myśl ewangeh 0 tych, co to , hie
siejąi nie zbierają, a dobrze r
J&". Zerowali pod okiem
ności, z hasłem „dla Ciebie Pol-
sko i dla Twojej chwały".

Wyłudzili oni wielkie sumy
pieniędzy, od ludu roboczego,
który w zaufaniu składał gf@sz
w ich łapy przekonany. iż złażo-
ne ofiary przyniosą górnolotnie
zapowiadane celef Od jednej
wdowy na trumniarnię, na kilka
dni przed jej zbankrutowaniem
wyłudzono $2,000,
Jedne ptaki niebieskie, obło-

wione zdobyczą, pobłogosławione
przez swych popleczników fat-
rowduchownych na drogę, odle-
ciały winne strony, by tam sobie
za dolary robotnicze wygodne
gniazdka uścielić, inne schropiły
się w zacisze, by smaczną ;du-
byez straw
Lud rohoczy obsłamucony i

tak haniebnie pokrzywdzony

 

  

  

"krzyczał, odgrażał się lecz z cza-

sem uspokojony, zobojętniał na

wszystko choćby najpiękniejsze,

obiecanki, zapadając w odrętwie-

nie. Po płaszkach niebieskich tu i

ówdzie zaczęli wysuwać sig nhwi

downię inni nauczyciele. Udając
działaczy społecznych, pod has-

łem „Bóg i Ojczyzna" zaczęłi o-
święcać nieświadomych, twier-
dząc o swym patrjotyżmie, a w
rzeczywistości będąc nanędllem

wstecznictwa» vuvywkujacegp nie

świadomy ludek dla włashych

celów. -

Wszystko szło gładko i dąbrze

aż tu przyszła potrzeba pokaza-

nia swego patrjotyzmu w czynie;

poparcja i złożenia ofiary na In-

stytut Naukowy Im. T. Kościu-

szki. "Tu dopiero wylazło szydło

z worka.

Ci patrjoci odmówili pomocy

   

  

| Komitetowi Kościuszkowskiemu.

W „Nowym Świecie" napisano

kilka słów prawdy, wytykając
im obłudę. Lecz.prawda w oczy

kole, Kawalery różańcowe żaczę-

ty się boczyć a następnie ryczeć~

że ktoś śmie ich krytykować. Za-

miast na krytykę odpowiedzieć

| rozumnym argumentem, zaczęli,

według serca bożego, robić plot-

"ki i wymyślać rozmaite osiczer-

stwą osobiste, by tym oczernić

tych, którzy ich meomylnośc
firm; Krytykować i nie zgadzają
się z ich obłuda,
Dla naszych pnirwtów ł pod

hasła „Bóg i Ojczyzna", każ
jest dobry, choćby był najwięk-
szym wyrzutkiem„społeczeństwa,
byleby tylko nie macit ich patr-
jotycznej pracy w mydleńiu o-
czów nieświadomym i naiwnym
parafjanom.

E - 4

   

 Czytelnik,; Fil delfn
   

Mazur Franciszek, od 1920 r.
w Chicopee, Mas.

Szydlowel Shilar Nestor, o-
statnio w Carnegie, Pa.
Skrzypczak Michał, poszukiwa

ny przez Konsulat w Pittsburgu,
Paz

Tyliszczak Anna, stale w New
Yorku.

Halbin Szczepan, pochodzi ze
wsi Jankowice, pow. Chrzanów
Poszukiwany przez Józefa Ko-
zlarza.
Drohejko Józef, pochodzi w

Wilna, poszukiwany w spra-
wach spadkowych,
Godek Jan i Apolonja, stale w

New Yorku.
Żuchowski -Michał i Włady-

sława, poszukiwani przez Karo-
ling Chęciską.

Indyk Tomasz, poszukiwany
przez Katarzynę Indyk
Byczkowski Jan, ostatnio w

Claremont, N. Y

Intern)do sprzedania
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(Real. Estate jor Sule)
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MAMY NA SPRZEDAŻ

naj bazózu goeodnychwsz unich cot-
nku interes. jako to
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POLSKA contr itationery
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DLEKA milę biurowa, samodzielne pro-
widzenie Vrzy imę po:

 

 

Praca dla Kobiet
(Help Wanted Pemals)
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A do sprzedania w sanie  glogć się «arek -
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FARMY, Interesy. sklepy: na urn—vw)!
Zgłaszajcie się po katalog Buk

Stone, Inc. 41 Fast dnt St m kelnerka. do
\ Aiouenia bo południu: 91 Pleat Ave

Cat) 
"Hoeaaont która może an-

tym domem
dobre. raplata;  
Tax: "Weiner

tyn. prać Wen
welt on 

- _Praca dla Mężczyzn
(Help wanted Mole

rotzrna oo as
thg Hao

› do Uni
(8 becemeich st Py

probe ,umiejąca

sie o Mr. Stefan
(tom

ROBOTNIKOW
abudowanych  metcayen

do pracy w zakdedzie wyrobi cukru. atas
In praca na dzień | noc  Zgłoszeńia o

rano sibo między 630 1 # wieczór
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